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Przedpłata kwartał*»
wy*»ii < Po7.Ma«i< 7 marek 5ł fen., w Painbrie nie- 
mieeldśm 9 mar. 13 f«M„ w Amtryi 6 gnldwUw, we 
Francji 18 fr., w Anglii 13 mar. 5ł fan,, w Sswa<yri 
16 mar. 5t fenM ▼ Danii 12 mar. 2t fan., we Włe- 
azeck, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Tnreyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
PrzedpUta i egłoszeaia

przyjmują się w ekapedyoyi; przed
w menarakiiprnakttj eraz w państwad_______ r-
cztewege niemieoke-auefcryack. należącyek urzędy pe- 
eztewe. W innyek krajach zad tylke naaae ajentiry 
za których pećrednictwem (zebaca niżej) mężna t&kżn 

przesyłać egłeszenia de eksped. Ihden. Panu

reeipłat$ pmyjmnj^ 
waan de zwi^ekn >e-

r»iAsnlk Foin«ń«kl 
■ i wTiąttiein po»iedilalMw ! isi 

«4««» ,c4więtajel>-
. nilo.zcń (Inseratów):

C'.’J 1 sŁ'r- 6 fcB- — KeklaIUJ »ä
.**“ to.*««« 8 ,p- (i”1- 
•*'** Listy

. Jmlni.twcń 1 etapedjop «unj kjć 
jjWP« * franktwaae Rękopisu»

nadsyłane Kedakcyl nie zwracające I’nlAzezene będą

POZNAŃ, 13 marca.

iiowy gabinet francuzki rozpoczął swoje urzędo- 
,.;j „ylujzczeniem na wczorajszym posiedzeniu Zgr. 

e«i Liowego programu, jakiego się trzymać zamyśla. 
■ piogramio rzeczonym podniesiono przedewszystkiśm 

gabinet kroczyć będzie drogę bardzo konserwaty- 
i polityki, użyczającćj pilnej, pracowitćj i zaraiło- 

w poriądku ludności opieki przeciw zgubnym 
■‘Wtl „¡¿»¿owym namiętnościom. Gdy przeciw tym osta- 
Mif '«rząd 1 wszelką możliwą będzie występował suro».nimn »nnlrnina r\*»<*złr»

■ U;

S ii“' ucz iwa spokojna praca będzie mogła liczyć na 
jijnnne poparcie gabinetu. Program wzywa reputów.

OHM*-- I 1 ŁJ O J

kitów tych zwłaszcza, co pragnęli innego rozwiąza- 
»kwestyi konstytucyjnych, by powodując się czystym 
tfyotyzmem pomagali . rzędowi do skutecznego wy- 

♦•li j.,ania się E obietnic zaciągniętych w obec u- 
J' rzężenia z8sad porządku. Gabinet liczy na poparcie 
[}»1 izystkicb stronnictw. Zapewnia on konstytucyi po- 

inowaaie i przyrzeka, 2e nie zejdzie ze stanowiska 
|>g« jeJnawczego. Gabinet przedłoży modyfikacye doty-

" |ce ustawodawstwa prasowego, niemnićj zniesienia 
fran W oblężenia. Ustawa o merach zostanie wprawdzie 
Irin trzymaną, galinet atoli poczyni co potrzeba, aby 
II, as ¡rów wybierano z rad municypalnych. Buffet za w e- 

j|; ,tl Zgromadzenie narodowe, by takowe oświadczyło 
ustanie czy program gabinetu zyskał lub nie jego

i itr inifl. Lewica przyjęła program milcząco; oba ;en- 
, h i prawica przychylnie. Mimo to nie zażądano 

mrcia rozpraw nad tym przedmiotem, owszem Izba
ICO i zyitąpiła do dalszych obrad nad wnioskiem do usta 

; o kadrach wojskowych.
Z Paryża donoszą, że wiadomość o utworzeniu 

OM btu Buffuta nie wywołała wprawdzie entuzyazmu, 
jjjjtie jednakże było w ogóle przychylne; nawet 

t juipartyści nie są niezadowoleni, a to przeważnie z 
U , wodu, iż najzawziętszy ich przeciwnik ks. Audiffret- 
“ W wpier musiał zrzec się teki ministra spraw wewnę-

o szkołach przemawiali posłowie nasi pp. Kan- 
tak i E. Czarliński. Odkładając mowę pana 
Czarlińskiego do następnego numeru pisma na­
szego, podajemy dziś mowę p. Kantaka. Brzmi 
ona wedle stenogramów jak następuje:

Panowie! Ponieważ wczoraj nie przyszedłem już 
do słowa, nie mogę dzisiaj już rozwodzić się dłużćj nad 
odpowiedzią p. ministra oświecenia i jeden punkt tylko 
poruszę będący w bliskim związku z dyskutowanym 
obecnie tytułem 8 tj. alumnat gimnazyum Maryi Ma­
gdaleny. Inaczój byłbym mu odpuwiedział, że podróż 
do Koblencyi może być bardzo przyjemną, ale nie na­
głe wyrwanie z pośrod rodzin i stósunków, w które się 
wżyło. To jedno pozwolicie mi, panowie, zaznaczyć, 
że wczoraj nie zastanawiałem się bliżój nad tą kwestyą 
i nie traktowałem jój aż do gruntu. Byłbym w takim 
razić daleko więcój mówić tnusiał a i tak już dość 
wiele mówiłem. Przedstawiłem wam tylko stósunki 
takiemi, jakiemi są obecnie i oświadczyłem, że środki 
prowadzące do takich stósunków muszą same przez się 
być złćnii a stan ten zbadanym być winien gruntownie, 
aby módz mu zaradzić. Pan minister oświecenia nie 
przeczył tćź istotnego stanu rzeczy w W. Ks. Po­
znańskićm i rozwiódł się tylko nad różnemi powodami 
i motywami, które takowy spowadziły.

Teraz przechodzę do tytułu 8. Oznajmiłem wam 
wczoraj, że zwinięcie alumnatu przy gimnazyum Maryi 
Mugdaleny w Poznaniu nie może być usprawiedliwio- 
nem ani zamknięciem duchownego seminaryum w Po­
znaniu, ani tóm, że władze biskupie sprzeciwiałyby się 
pewno przyjęciu doń uczniów posłusznych ustawom 
majowym, że więc w żaden sposób nie może być głó­
wną przyczyną tego rozporządzenia rządu szkodzącego 
bardzo interesom katolickich uczniów i przyszłemu du­
chowieństwu, obecny zstarg państwowo-kościelny. Cie­
kawy byłem bardzo powodów, które p. ministra do tego 
skłoniły. Był on łaskaw przedłożyć je a ja pozwolę 
sobie bliżój się nad niemi zastanowić i poddać je ma

Posil'ł®!* j krytyce tak co do treści, jak znaczenia. Było ich
Psrlament angielski powziął na ostatnióm posie- i trzy. Pierwszym był ten: w skutek praw majowych 

min nehwsł« nn Hn for»; —k t_u_ i zamknięto duchowne seminarya dla chłopców, przyczóm
• dogodna była chwila i sposobność do zamknięcia 
; pokrewnych im alumnatów, mających -na celu kształce- 
; nie przyszłych duchownych. Nie anam tak dokładnie 

urządzenia seminaryów dla chłopców, abym mógł bli- 
: żój nad niemi się rozwodzić. Tyle przecież zdaje mi 

się być jasnórn, że seminarya te są pod wyłącznóm 
( kierownictwem duchownych a spór co do tego czy i o 

ile państwo ma prawo ich rewizji i nadzorowania, do­
prowadził do ieh zamknięcia. Rzecz ma się zupałnie 

, inaczej z król, alumnatem przy król, gimnazyum bę- 
, dąeym pod bezpośrednim zarządem państwa i gdzie 

rząd król, każdego czasu może się zapoznać bliżój

zarS nil uchwałę co do feryi ministeryalnych. " Izba 
M"iBn będzie świętowała od d. 29 marca do 6 kwiet.cz»» - posiedzeniu Izby wyższój przedłożył pierwszy 
st, Gij “ fcdmiralicyi budżet marynarki, w którym domaga
IOW DsdwJczajnigo kredytu na zakupno nowych pan- 

aików. n ‘ *- ’d Gdjby parlament przyjął pozycye propo-
itóryi! Pw'z rząd, posiadałaby Anglia z końcem 1877

sunków ówczesnych z dzisiejszemi, pomimo różnicy po­
między pp. Miihlerem i Falkiem. Lubo mi to przy­
kro —• jest to przekleństwem złego czynu, że usta­
wicznie złe musi rodzić — muszę wam wspomnieć 
o Trzemesznie.

Panowie! Wówczas 40 gimnazyastów trzeme- 
szc ^kich przeszło do Polski i, jak nam pan minister 
oświecenia wczoraj powiedział, II czy 15 alumnów z 
Poznania miało również przejść do Polski. Innych 
11 czy 15 alumnów miało brać udział w tajnćm 
stowarzyszeniu. Tak samo opiewały podówczas podania 
ówczesnego ministra oświecenia o Trzemesznie. W r. 
1863 przeszło około 40 uczniów gimnazyum trzeme- 
szeńskiego granicę a pewna liczba brała udział w taj- 
nóm stowarzyszeniu. Rząd zamknął gimnazyum a 
myśjny podali tu wniosek o otwarcie go na nowo. — 
Wniosek dyskutowanym był w komisyi publicznego 
wychowania. Rząd wystąpił naraz prócz zbrodni£owych 
40 uczniów wydalonych z zakładu z widmem tajnego 
stowarzyszenia, którego jawnym celem było kształcenie 
się w polskiój historyi i literaturze a wedle rozumienia 
rządu miało być szkołą przygotowawczą do przyszłego 
oswobodzenia Polski.

Widzicie więc panowie, że my mamy zawsze tajne 
cele i nie możemy nic przedsięwziąć, przy czómby nie 
było ukrytych celów. Dowody te tymczasem nie zda­
wały się. podówczas tak dostateczemi, czy tóż komisya 
oświecenia nie przy więzy wała tak wielkićj wagi do 
stowarzyszeń młodzieży po gimnazyach, bo postanowiła 
postawiony przezemnie wniosek żądający otwarcia gi­
mnazyum w Trzemesznie, poprzeć motywami, w któ­
rych oświadczyła, że nie było żadnego powodu do zam­
knięcia gimnazyum. Podówczas więc, gdy wniosek mój 
przyszedł pod obrady w Izbie, a rzecz sama dla król, 
rządu zły zdawała się brać obrót, wystąpiono naraz, 
tak samo jak i dzisiaj często się zdarza z nieotrzyma- 
nóm sprawozdaniem lub listem, z formułą przysięgi, 
strasznój przysięgi, którą młodzież gimnazyalna składać 
miała. Pomimo tego, pomimo przestępstwa, tajnego 
stowarzyszenia i owój przysięgi, Izba nie dała się oba- 
łamucić i przyjęła motywa komisyi jak i mój wniosek, 
oświadczając co następuje:

Zważywszy, źo zamknięcie przed ośmiu mie­
siącami gimnazyum trzemeszeńskiego uważa Izba

■ za nieuzasadnione itd. uchwala wypowiedzieć w 
obec król, ministerstwa oświecenia oczekiwanie, że 
takowe spowoduje nastychmiastowe otwarcie za­
kładu.

gióm gimnazyum poznańskićm Fryderyka Wilhelma 
liczymy 15 klas i 4 klasy przygotowawcze z 777 ucz­
niami, z których 592 uczęszcza do klas gimnazyalnych. 
Przekonywacie się więc panowie, że obadwa gimnazja 
poznańskie są przepełnione. Przeciw takiemu uczę­
szczaniu występuje p. minister oświecenia ze ewćm 
wielkióm rozporządzeniem, aby 60 alumnów rozeszło 
się na cztery wiatry i ażeby tym sposobem zapobiedz 
temu od lat kilku trwającemu przepełnieniu gimnazyi, 
przeciw któremu tyle już używano środków. Jeżeli 
podobne oświadczenia przywiedzione być mogą jako 
powody do zamknięcia jakiego bądź zakładu, przyznać 
wypada, że powody tu w ogóle mało ciążą na szali 
słuszności.

Celem zaradzenia skutecznie temu przepełnieniu 
nie potrzeba zamykać alumnatu, ale trzecie utworzyć 
gimnazyum w Poznaniu, co jest już od lat wielu rze­
czą pożądaną i konieczną. Bo jak to Wiese w urzę- 
dowóm swćm dziele przytacza i jak wiem z własnego 
doświadczenia nie tylko obadwa gimnazya poznańskie, 
ale i szkoły średnie miejskie bardzo są przepełnione. 
Naturalnie pożądanąby było rzeczą, aby rokowania co 
do nowego gimnazym nie trwały zbyt długo, jak to 
u nas dziać się zwykło. Już w roku 1805 za ozasów 
południowo-pruskich okazała się potrzeba przebudowa­
nia gimnazyum Maryi Magdaleny. Po tóm nastąpiły 
czasy Księstwa Warszawskiego i aio nie zrobiono. 
Gdy w r. 1815 powróciły rządy pruskie rzeczy pozo­
stały przy staróm i dopićro w r. 1858 poświęcono no­
wy gmach obecnego gimnazyum Maryi Magdaleny. 
Widzicie więc panowie, że przytoczone przezemnie na 
odparcie wywodów pana ministra oświecenia, fakta 
dowodzą, — że pan minister oświecenia nie przy­
toczył dostatecznych powodów do zniesienia alumnatu 
przy gimnazyum Maryi Magdaleny i dla tego wnio­
słem, aby 15,000 marek czyli 14,400 marek państwowćj 
subwencyi i 600 marek prowizyi od własnego kapitału 
alumnatu, ogółem sumę 15,000 marek, skreślono w tym 
tytula, nie dla tego panowie, że nie chciałbym tytułu 
dotyczącego „stypandyów dla porządnych a ubogich 
uczniów szkół realnych i gimnazyów“ popierać, ale dla 
tego, że nie życzyłbym sobie rozporządzania cudzą wła­
snością na cele, którym służyć nie ieh przeznaczeniem. 
Jeżeli panowie przychylicie się do mego wniosku, swe­
go czasu przy trzecióm czytapin etatu wniosę, aby te 
15,000 marek zamieszczono w etacie na właściwńm miej­
scu, na alumnat gimnazyum Maryi Magdaleny w Po­
znaniu.

szej# ,ieii“ziesllt większych pancerników.
(li Bo dzienników angielskich, a zwłaszcza T i m e e a 

ac!zj z Estelli, że w Madrycie miała miejsce narada 
R winietrem wojny a karlistowskimi wyslsnnika-

ia z« Miały tutaj zapaść ważne uchwały, między innemi 
Z8Pe«niająca karlistom [ rawa strony wojują- 

em. |U,do“o8ó ta potrz&buje w każdym razie po-
^,?nit’”ódłem bowiem główna kwatera karli- 

nie jedna tego rodzaju baśnia dostała
iklljf [ ;zleDników zagranicznych.
„J al““,1.1. \ “• wręczył poseł amerykański Caleb

SP™ „7 królowl Alfonsowi swe listy uwierzytelniające. 
• Ló do króla oświadczył, że upoważniono go

?iet® linienia i mtalenia owych przyjaznych stósun- 
't'va' od dawna ł%°zył naród hiszpański z ame- 

“’i zoba " toliu wyPowz®3ział poseł ży
__«-»-¡szpanu na drodze pomyślności
:gi*’ Hi ’ ,z,razem wyraził nadzieję, że król obda- 

B°ti! ¡JA*roti Pokojem i instytucjami zapewniającemi 
»iii hiko p n,e m*ędzy narodami europejskiemi sta- 

i»iiV it °8t wło8ki zaś p. Maffei doręczył królowi 
lMie JobfiL eoznt odpowiedź króla Wiktora Emanuela 
gw^loiat w,t%P’en*a na troa.

eaoyklika papiezka stała się przedmiotem 
Pruii/jCZn^ch “'5^,zy Berlinem a Rzymem’Pta«»' < uuęuzy jDernnem a nzymem.

,;i p ! domaga się, by rząd włoski ograniczył 
•iit ».o * u*e pozwolił Ojcu św. wypuszczać>ntt«k i c P0ZW0UI yjcu sw. wypuszczać 
i Dtłn g”*’townych przeciw Prusom wycieczek 
din? opinia encyklika. Według Indć Lviv? ’1 g 6 Daily Telegraph dałtzim«k; ’ - b - , ‘ / xoicgiapu uai
S odpo • <j¿ P0do°ne ur°®zczema grzeczną, lecz

P^Tza • su'try*cki»go Dalmacyi porn- 
' ¡»4 “> 'etap n„0Włniarzy i wprawiła w niezwykły ruch 

Htj aif.t 1CZ??’ ^dy z jednćj strony zapewniają, 
„apiifl eł0^kl n’e zJei1.zie, "’i P{ZJ tóJ «posobności 
P drugióy głoszą i to stanowczo, że
H93 Wiktor. dotrze aż do Wenecyi i tu uściska
1 U *1 “» wi^nanulela- Odwiedziny te będą odpo- 

iUstr ł- zł°żon% przez króla włoskiego ce- 
itp ?Mkl«niu w jesieni roku 1873. Neue 
^kwietrt'8 * don°8*» że cesarz przybędzie do We-

S';i koniki ml Zftbąwi tam do 8 kwietnia. Rzymskie 
’,,ji zJazd ten witają z wielkim zapa-

ii, 6 PrzJJazd nastąpi 5 kwietnia. Z We- 
¿j#ździ#K!Onarc^? do Poli. O p i n i o n e doao- 
. 6cyą zaPewnia, że cesarz austryacki sam wy-

2d&nieZ& na*?j8<:0 zjazdu, a okoliczność ta 
® pomienionego dziennika, jak serdecz-

®iędzy obu sąsiednimi monarchami.

Mowa
a., posła
r 'mierzą Kantaka.

rkjszém pegiedzeniu sejmu pruskie- 
"ad nad budżetem prz^pozy^l

jego stósunkami. Jak więc zamknięcie seminaryów dla 
chłopców może być powodem do zamknięcia król, alu­
mnatu, jest to dla mnie zagadką tćm w:ęcćj, że p. mi­
nister oświadczył, iż seminarya dla chłopców zamknięto 
w skutek prawa a do zamknięcia alumnatów nie było 
prawa. Gdy więc wedle zdania, rządu zamknięcie semi­
naryów dla chłopców było koniecznością, przy alumna­
tach nie może być o tćm mewy. Daleko szczególniej­
szym i dziwniejszym wydaje mi się drugi powód przy­
toczony przez p. ministra oświecenia. Powiedział on, 
że pewne objawy nakazały zamknięcie alumnatu i od­
woływał się przy tćm na lata 1 46, 1848 i 1863. W 
latach 1846 i 1848 musiał alumnat być zamkniętym 
w skutek duch* — jaki w nim panował. W r. 1846 
nie tylko zamknięto alumnat na ozas niejakiś, ale zre­
organizowano cały instytut. Z tćmi to objawami i tym 
duchem stoi zapewne w związku wyrażenie p. ministra 
oświecenia o „ognisku nieuprawnionego polonizmu“ w 
gimnazyum Maryi Magdaleny, przy któróm znajduje 
się alumnat.

Panowie! Pan minister oświecenia odpowiedział nie­
dawno pewnemu mówcy, że wszystko mu to jest znanem 
co takowy powiedział i że spodziewał się nowych argu­
mentów. Źaznaczyć muszę przedewszystkićm, że wy­
rażenie „ognisko nieuprawnionego polonizmu“ również 
mi jest już znanórn, bo użył go już diwniój p. minister 
w obec nas, witam więc w nim starego znajomego

Zgoda zdań co do wniosku ostatecznego tak była 
wielką, że nawet panowie liberalni starej daty, którzy 
podówczas byli jeszcze w Izbie, a którym przecież, 
panowie, ani zbytecznego liberalizmu, ani tóż zbytecz­
nego polonizmu nie przypiszecie, głosowali za wnio­
skiem. Poseł hr. S 'hwerin tylko żądał, ażeby przy 
głosowaniu odłączono pierwszą część wniosku, t. j. że 
zamknięcie szkoły nie da się niczśm usprawiedliwić — 
i to jedynie dla tego, iż nie może przemódz na sobie, 
by krytykować postępowanie rządu. Wystąpienis hr. 
Sohwerina było zgodnem ze stanowiskiem, jakie zaj­
mowało stronnictwo staro-liberalne. I on głosował za 
ponownóm otworzeniem zakładu.

Jkk w jednym tak i w drugim przypadku prze­
chodzili uczniowie przez granicę, i w jednym i w dru­
gim razie należeli do tajnego związku z wiadomemi 
celami, a pomimo tego wszystkiego nie sądziła Izba, 
że dla tych powodów wypada szkołę zamknąć, a tóm 
mmój znieść zupełnie. Minister zaś oświeceni* uważa 
takąż samą rzecz, która zaszła w 1863 r., za stósowną 
przyczynę, ażeby teraz w roku 1875, t. j. po upływie 
przeszło lat dziesięciu, zakład ten zamknąć.

Nie sądźcie panowie, bym ehciał bronić lub uspra­
wiedliwiać któregokolwiek z tych uczni. Owszem, żą­
dam od ucznia posłuszeństwa dla profesorów, żądam 
od niego, ażeby się nie zajmował podobnemi politycznemi 
mrzonkami, dla polityki bowiem znajdzie w później­
szym biegu życia dosyć jeszcze ezasu i sposobności, 
swła8zcza skoro go postępowanie rządu do opozycji 
zmusi. Ale bo i w waszych, również jak i w naszych 
gimnazyach znachodzą się związki tajne, i wasi u-

Mowa p. Falka.
Na zamieszczoną, we wczorajszym numerze 

pisma naszego mowę deputowanego Kantaka 
odpowiedział, jak wspomnieliśmy również pod 
rubryką Niemiec, minister oświecenia p. Falk. 
Mowa p. Falka chwalona naturalnie i jak ina­
czej być nie może, przez narodowo-liberalny 
serwilizm, mianowicie przez przodowniczkę jego 
National Zeitung, sprawia w rzeczywiatości 
smutne i przykre wrażenie. Wrażenia ta- 
kieg® jej na nas nie wywołuje bynajmniej stro­
na gwałcąca nasze uczucia i prawa, bo tego aż 
nazbyt jesteśmy zwyczajni; lecz jak zwykle we 
wszystkich odpowiedziach, rezolucyacb, wystą­
pieniach oficyalnych strona sofizmu, inteneya 
pokrywania krzywdy i bezprawia pozornemi ar­
gumentami kultury, interesu państwa, publi­
cznego bezpieczeństwa. Jakże wdzięcznymi by­
libyśmy wszelkim organom rządu, gdyby przy­
swoiły sobie raz na zawsze peremptoryczną pra­
wdę ministra Eulenburga: „Winiliście zo­
stać Niemcami!“ i gdyby zamiast wszelkich 
rozpraw o kulturze, sprawiedliwości, potrzebie

czniowio opuszczają zakłady, skoro wybucha walka szerzenia oświaty niemieckiej pośród naszego 
wr«a»°?^CZa’i iak n'.P’ 7 Szlozwigą. t Przytoczyłsm to społeczeństwa, tym jedynie prawdziwym a niezw ijxi' to Lu , • , . ° i ■—° u. p. „ oziozwigu. rrzytoczyiem to iym jeuyuie prawdziwym a nie-

(Wesołość.) W każdym razie dziękuję p. mimstowi wszystko, ażeby wykazać, na jak słabój opoce spoczy- dopuszczającym repliki argumentem bić nas 
oświecenia za to jego wyrażenie, bo okazuje się atąd, ; wają dowody p. ministra oświecenia sknrn iwL „Lju licu- P , .P, euteiI‘ D1C nas
że uznaje uprawniony polonizm, polonizm w ogóle, ■ owych lat, które jnż przebrzmiały, i skoro na podobnych • -C oszczędziłyby potrzeby ubli-
podczas gdy środsi król, rządu jak i własna jego roz- się opiera dowodach. * J zaJ$cyen a bardzo przezroczystych sofizmów,
porządzenia wydawane przeciw nam kazały nam mnie- Trzecim i ostatnim powodem p. ministra było nam) n*e pozostawiając żadnej już nadziei zy- 
rnaó dotąd, że rząd nie uznaie w nwóle wi.nżi nnln. przepełnienie gimnazyum św. Maryi Magdaleny w Po- »kania sprawiedliwości na drodze petycyi, zaża-

znamu. Przyznaję fakt przepełnienia, lecz dodać mi leń czy dyskusyi parlamentarnei, WDoiłvbv raz 
wypada, że i przepełnienie to już ma swoją dwudzie- — -i--- r • . . . E /
sto-letnią historyą. Tak wypisano w 1861 r. na czar-
nój tablicy, lub zamieszczono w programie. Nie przyj­
muje się, mówiono, uczni zamiejscowych, miejscowych 
zaś tylko do seksty, o ile w niój miejsca; w 1862 r. 
wypowiedziano, że zamiejscowych nie przyjmuje się do 
seksty, kwinty, kwarty i niższój tercyi, miejscowych

unui jn.az.aaj u«>lu tuuju-
mać dotąd, że rząd nie uznaje w ogóle więcćj polo­
nizmu, bo wszędzie, na każdóm polu, naukowóm, towa- 
rzyskićm, materyalnćm, rólniczśm i wszędzie gdzie tylko 
objawia się polonizm, występuje przeciw nam i wszel­
kie nasze dążności piętnuje znar-óm, czyli raczój osła- 
wionśin mianem agitacyi. Podałem był już raz król, 
rządowi drogę i to specjalnie panu ministrowi wyznań, 
na którćj zaradzić temu można, powiedziałem mu, aby 
spróbowano raz otwarcie i szczerze postępować i udzie-r j J, j zercyi, miejSCOWyCU
łono władzom prowincjonalnym polecenie do szczerego , zaś z pewnością tylko do seksty, o ile w niój miejsca; 
nostenowania w obec nas i bezstronnego nrzestrzetrania i w 1863 r. ia -u ___ : j.’postępowania w obec nas i bezstronnego przestrzegania 
praw, ale równocześnie nie stawiano żadnych trudności 
narodowemu rozwojowi, jeżeli takowy stoi na gruncie
tych praw i nie występowano w obec każdego pojawu , -u...vu,.iU nyuuuwauia szaoinego. Mgioszono bowiec 
narodowego życia z niedowierzaniem. Jeżeli więc rząd że odtąd przyjmować nie wolno żadnych uczni zamiei 
król, chce wystąpić przeciw temu nieuprawnio- scowyeh do niższych klas i średnich do tercyi włą- 

ażeby tym sposobem sprowadzić

w 1863 r. ogłoszono, że przyjmuje się tylko uczni do 
seksty ! wyższej tercyi. W 1864 r. posunięto się do 
oświadczenia, które podówczas nazwałem poprostu od­
mówieniem wychowania szkolnego. Ogłoszono bowiem

król, chce wystąpić przeciw temu n i e u p 
nemu polonizmowi, weźcie w obronę upra­
wniony polonizm. Środki przecież jakiemi się po­
sługujecie, mogą zaprawdę tylko coraz bardzićj pod- 

iecać ducha opozycji i wywoływać niezgodę.
Przechodzę teraz do lat dawniejszych. A więc 

wypadki w latach 1846, 1848 i 1863 mają usprawie­
dliwiać środki podjęte w r. 18751 Lata 1846 i 1848
podarujecie mi pewno panowie. Od r. 1846 do 1875

czma, -j— -1-___ _____-«unouciu
z a k 1 a d c ały do pierwotnych rozmiarów 
jego. W owych więc czasach używano już różnych 
środków w celu ograniczenia liczby uczniów naszych, 
również jak dzisiaj zniesieniem alumnatu tego samego 
dopiąć się pragnie. Na mocy źródeł urzędowych, t. j. 
z ostatniego tomu dzitł Wiese’go, zestawiłem liczby 
uczni z 1874 r. W gimnazyum św. Maryi Magda- 
e“3Lznajdu.je 81§ 17 klas i dwie klasy przygotowawcze

»«*» w ~ V —--- . - --- —
jest blisko 30 lat, ale r 1863 jest to wcale niedawny , aię Klas i awie klasy przygotowawcz'
czas i przypominamy go sobie bardzo dobrze. Uhciał- z bb3 uczniami, w klasach gimnazyMu-ch 638 wvła 
bym tutaj zwrócić uwags na wielkie podobieństwo stó- cznie. z tych nrvm; wa ■u

na zawsze przekonanie, że jeżeli mamy i mo­
żemy być ocaleni, ocalenia owego nie gdzieindziej 
jak tylko we własnej pracy nad sobą i pośród 
siebie szukać należy. Na takiem stanowisku 
niepraktykowanej względem nas prawdy nie stoi 
przecież ofieyalizm pruski, nie stanął też na 
niem w swej mowie z dnia 11 marca minister 
p. Falk. Tak np. zdaje nam) się, iż nawet bez 
dzieł pedagogów niemieckich jak Hugona We­
bera lub Wiesego można być ¡przekonanym, iż 
wychowanie szkolne powinno uwzględniać zna­
miona rasowe i narodowe. Prawda ta, jeśli w 
której, to z pewnością w nauce religii staje się 
podwójną prawdą, skoro religią bierze się na 
seryo, skoro się ją uważa istotnie za źródło 
moralności, za podstawę uczciwości, zacności i 
pociechy w życiu. Że taka nauka winna być 
udzielaną dziecku w języku zrozumiałym, w ję­
zyku matki i ojca, to wie i wiedzieć powinien 
każdy. Minister oświecenia znajduje nu tę pra-
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kiejkolwiek racyonalnej repliki, wygodny argu­
ment, że nauka religii winna się udzielać w 
tym języku, w którym się i inne wykładają, 
przedmioty. Zdawaćby się mogło dalej, że przy­
muszanie rodziców do wystawiania rewersów, 
jako nie będą kazali po za ebrębem szkoły u- 
czyć swych dzieci religii, jako zmuszanie dzieci 
do pobierania nauki religii u nauczycieli nie- 
posiadających misyi kanonicznej lub nieuzna- 
nych zkądinąd jako ukwalifikowanycb do u- 
dzielania lekcyi religii jest ciężkiem pogwałce­
niem sumień nie tylko już ze stanowiska ogól­
nych zasad tolerancyi, nie tylko już ze stano­
wiska ogólnych rękojmi konstytucyjnych, lecz 
nawet wprost na podstawie suchych a wyra­
źnych paragrafów Landrechtu pruskiego. 
Mimo to broni minister oświecenia takie postę­
powanie i osłania je różnemi argumentami, które 
zbić bardzo łatwo a których zbić dla tego tylko 
nie podobna, bo w ich osłonie stoi materyalna 
siła. Toż samo dałoby się powiedzieć o argu­
mentach p. Falka, tłumaczących przenoszenie 
nauczycieli Polaków z W. Ks. Poznańskiego do 
innych prowincyi pruskich, tłumaczących dalej 
zniesienie alumnatu istniejącego dotąd przy gi- 
mnazyum św. Maryi Magdaleny. Minister oświe­
cenia powiada, że przenoszenie owo dzieje się 
w interesie służby. Argumentu takiego ze sta­
nowiska czystej praktycznej potrzeby nikt pojąć 
nie będzie zdolny. Wystarczają pod tym wzglę­
dem zupełnie powody, które przytoczył bardzo 
zresztą a może zbyt umiarkowany w swej mo­
wie deputowany Kantak. Nauczyciele owi zro­
śli się, jeżeli tak wolno powiedzieć, z powie­
rzonymi swej pieczy uczniami i zakładami. Zdo­
łali zyskać zaufanie uczniów, wywierali na nich 
wpływ zbawienny pod względem naukowym i 
moralnym. Nagle i bez powodu ukarano ich 
wygnaniem za pierworodny grzech pochodzenia 
polskiego,, bo politycznie przecież nikt z nich 
skompromitowanym nie był, a zastąpiono ich 
osobistościami obcego rodu, obcego języka, nie- 
obeznanemi z miejscowemi stosunkami i języ­
kiem uczniów. Naturalnem następstwem ta­
kiego położenia rzeczy jest stosunek wzaje­
mnego niezaufania i zimnoty między nauczycie­
lami a uczniami; szkody ztąd dla postępów na­
ukowych i moralnych w zakładach naszych 
szkolnych najniewątpliwsze. Rzecz to tak oczy­
wista, że znów nie potrzeba ani uczoności ani 
specyalności pedagogicznej, aby o prawdzie jej 
każdego nieuprzedzonego przekonać. Jedynym 
przecież nie przekonanym o niej jest sam pan 
minister oświecenia, który za rzecz interesu 
służby uważa oczyścić gimnazyum poznańskie 
św. Maryi Magdaleny z naleciałości polskich. 
Jestże to, pytamy, praea w interesie oświaty, na­
uki i moralności, czy też przeciwnie poddawa­
nie nauki oświaty, moralności pod względy prą­
dów i dążności panującego chwilowo systemu 
politycznego? Nie lepszą następnie jest argu- 
mentacya pana Falka w sprawie zniesienia alu­
mnatu przy gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
w Poznaniu, w którym rok rocznie przynaj­
mniej 40 uczniów ubogich miało mieszkanie i 
pobierało wsparcie. Jeden z argumentów przy­
toczonych ku usprawiedliwieniu zniesienia owe­
go instytutu przekonywa dowodnie, jak mało 
dzisiejszy minister oświecenia zapomniał wczo­
rajszego prokuratora. Pan minister przypomina, 
że uczniowie alumnatu uczestniczyli peryody- 
cznie w wypadkach politycznych, czego natu­
ralną konsekwencyą konieczność zniesienia in­
stytutu. Argument ten przypomina nam trochę 
przysłowie polskie o kowalu powieszonym za 
ślusarza. Jak wiadomo, nie było już u nas od 
roku 1863, w którego zaburzeniach, o ile nam 
wiadomo, uczniowie alumnatu poznańskiego nie 
uczestniczyli, żadnych wypadków politycznych 
w polskim kierunku. Naturalną więc rzeczą, źe 
dzisiejsza generacja biednych chłopców, pobie­
rających z funduszów alumnackich naukowe 
wsparcie, nie mogła, choćby nawet była chciała, 
uczestniczyć w zaburzeniach i wypadkach poli­
tycznych. Argumentacya ministra każę więc dzi­
siejszej generacyi pokutować za również proble­
matyczne grzechy dawniejszych a w rezultacie 
wychodzi na pozbawienie pomocy i wsparcia 
kilkudziesięciu ubogich a chcących się uczyć, 
którzy zkąd inąd środków utrzymania i nauki 
nie mają. Jestże to w interesie kultury, oświa­
ty, humanizmu; czyż taki argument winien 
postać w ustach, czyż taki fakt winien figu­
rować w kronice działalności i urzędowania mi­
nistra oświecenia cywilizowanego państwa?

Na inne argumenta i wywody pana Kan- 
taka nie odpowiadał minister Falk, jakkolwiek 
odpowiedzi jego na różne rzeczy bylibyśmy mo­
cno ciekawi. Tak n. p. bylibyśmy bardzo chę­
tnie posłuchali argumentacyi pana Falka w o- 
bronie dyrektorów zabraniających po omarowe- 
mu uczniom szkół naszych korzystania z ksią­
żek polskich. Nie mniej chętnie bylibyśmy po­
słuchali jego argumentacyi w obronie owych 
filozoficzno moralnych wykładów, mających za­
stępować wykład nauki religii. Również wre­
szcie chętnie bylibyśmy posłuchali wywodu jego 
w obronie postępowania, które z uznania go­
dną tolerancyą. uposaża nauczycieli religii żydo­
wskiej w szkołach naszych a zmusza równocze­
śnie uczniów katolicko - polskich pod karą wy­
dalenia z zakładu do pobierania nauki religii u na­
uczycieli, którym rodzice, jedynie uprawnieni do

tego, kwalifikacji takiej przyznać nie mogą. 
Na to wszystko milczał pan Falk lub odpowie­
dział nader ogólnikowo. Pod koniec jedna je­
szcze uwaga. Mówi pan Falk w swej replice 
o ognisku „bezprawnego polonizmu,“ jakiem 
ma być według niego gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny w Poznaniu. Zarzut podobny jest 
faktycznie nie prawdziwym, bo trudno nam od­
gadnąć zaiste, na czemby mógł zależeć polo- 
nizm zakładu, którego dyrektorami od blisko 
30 lat są Niemcy, którego językiem wykłado­
wym zawsze był przeważnie a od niejakiego 
czasu jest wyłącznie język niemiecki. Od da­
wnego czasu nie można słusznie ze stanowiska 
najwyłączniej pruskiego nawet zarzucić nic in­
nego nauczycielom i uczniom tój szkoły, jak 
tylko może pierwszym, że uczą, drugim, że 
się chcą uczyć, choć jedni i drudzy są przewa­
żnie Polacy. Gdzież tu jest więc zarzucona przez 
ministra bezprawność polonizmu? Zresztą mogli­
byśmy zarzucić panu ministrowi, jeżeli zna pra­
wo publiczne własnego kraju i Wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego, jeżeli dalej jako minister 
oświecenia zna szacunek dla tego, co prawdziwa 
oświata szanować winna, zna prawa narodowości, 
że bezprawie z pewnością nie po stronie po­
lonizmu tutaj. Polacy mają tutaj na rzecz swo­
jej narodowości pisane i traktatowe prawa; bro- 
nićby ich dalej powinno nadto przyrodzone 
prawo narodowości. Z pewnością więc nie trwa­
nie przy owem prawie, nie obrona jego ku wła­
snemu ocaleniu, lecz deptanie go lub zaprzecza­
nie stanowi bezprawie, którego oficyalizm, 
mieszając pojęcia, nie na karb własny lecz na 
karb nasz zwalić pragnął.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał byłemu rektorowi i kawodiiei pomosniczemu 

Finkę w Lesznie order orła eserwonłgo ozwartój klaay.
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pierwszym nauozyoielem.
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Korespondencje Dziennika Pozn.

Z Litwy, 6 marca.
(Sprawa Łahiozyńska.)

-j- Pisałem wam przed kilku miesiącami o spra­
wie Łahiczyńskiój, która, jak wiadomo, zakończyła się 
fatalnie dla obywateli miasta Łahiczyna, bo wyzuci i 
zostali przez byłego gubernatora mińskiego p. Toka- 
rewa z gruntów odwiecznie przez nich posiadanych a 
prócz tego zapłacić mu musieli grubą kwotę pieniężną 
za straty jakoby przez niego poniesione, oraz rządowi 
również znaczną kwotę tytułem zwrotu wydatków po­
niesionych na egzekucyą wojenną. Łahiczanie mimo 
to nie dają tój sprawie za wygraną. Nie dawno po 
raz drugi wysłali deputacyą do Petersburga; adwokaci 
wszakże nie chcieli podjąć się ich sprawy dla tego, że 
już minęły tecmina apelacyjne. W końcu przecież 
podjął się jej adwokat Skinder, kazawszy sobie zapła­
cić dwa tysiące rubli. Nie robi im wielkiśj nadziei 
wygranój; w plenipotencyi jaką im kazał dla siebie 
wystawić, dodano, ie skoro skutku pomyślnego nie 
pozyskają na drodze sądowój, Skinder mocen jest od­
wołać się do miłosierdzia carskiego.

Jaka tu u nas istnieje procedura, najlepiój prze­
konać was może to, że w raportach wysyłanych do 
Petersburga, donoszono że w Łahiczynie wybuchł bunt 
nie z powodu, jak istotnie było, wydzierania Łahicza- 
nom własności, lecz nowćj ustawy o służbie wojskowój 
obowiązkowej. Fałsz to wierutny, a jednak uszło to 
bezkarnie, bo gubernator miński jest krewnym Pota- 
powa. Była chwila, gdzie spodziewano się, że sprawa 
weźmie lepszy obrót; minister bowiem sprawiedliwości 
hr. Pohlen zażądał akt dotyczących tój sprawy, na­
dzieja jednak spełzła na niczem; widocznie minister 
przejrzawizy akta przekonał się o wielkich brudach w 
tój sprawie spełnionych i nie chciał ich na jaw wydo­
bywać. Dla nierozmazywania brudów, krzyczące bez­
prawie naprawionóm nie zostało.

Zresztą wszystko tu idzie po dawnemu, — mówią 
wprawdzie ciągle o wielkich ulg*ch, doczekać się ich 
jednak nie możemy. Opierają się najmocniój wszelkim 
ustępstwom tutejsi czynownicy, strasząc rząd ciągłem 
tu wrzeniem umysłów i Bóg wie czóm, byle tylko ha­
niebny system, przy którym się tuczą, utrzymać.

ktami. Dotychczasowe postępowanie rządu, tak odzywają 
się organa urzędowe i półurzędowe było aktem koniecznój 
obrony, aktem którego rząd chwycić się musiał przez 
wzgląd na własny szacunek w obec wyraźnego roko­
szu, w obec lekceważenia praw państwowych — obe­
cne już projekta, jakie rząd przedłożył albo w dalezóm 
następetwie przedłoży, przekraezają granice prawnój 
obrony. Projekt rządowy do prawa, zatrzymujący pen- 
sye biskupom katolickim jest odpowiedzią na ostatnią 
bulę papiezką, ale zarazem ważaym krokiem w kie­
runku, który w miarę postawy duchowieństwa dopro­
wadzić musi do zupełnego przekształcenia etósunkow 
między państwem a kościołem. — Tak rozumować może 
tylko stronnictwo a nie rząd; jeżeli zaś tak rozumuje, 
toć widoczna, że się nie wzdrygnie przed żadnym środ­
kiem a nawet przed zaprowadzeniem „Te9teides“, z 
którym tutejsze dzienniki powoli się już oswajają. Ta­
kie jest moje przekonanie, a w tóm przekonaniu utwier­
dza mnie cała prasa liberalna, która mimo polemiki 
p. dr. Sohultego z panem dr. Brauuem i tymi człon­
kami, którzy wystosowali protest przeciw ostataiój buli 
papiezkiśj, mimo szczupłego zastępu starokatolików, 
jeszcze szczuplejszego Staatskatolików, na przebój iść 
każę panu ministrowi i pod niebiosa wynosi wniosek 
Petrego o udziale starokatolików w majątku kościel­
nym. W dyskusyi nad tym przedmiotem dość ostro­
żnym pokazał się pan dr. Falk, z czego naturalnie 
niezupełnie zadowolone pisma liberalne. Ostrożne je­
dnakowoż wystąpienie ministra dziwić nie może, bo 
czyż jaką żywotność objawili starokatolicy ? Jakżeż więc 
piaktycznie miałaby być zastósowaną zasada pana 
Petrego, kiedy liczba starokatolików nie tylko nie 
zwiększa się ale zmniejsza? Przyznając żądane 
prawa starokatolikom, nie moinaby także odmó­
wić tych samych praw tak zwanym państwowym 
katolikom, bo w'czemże ci ostatni gorsi od pierwszych? 
Różnica, jakkolwiek subtelna, zawsze między nimi 
istnieje, wiele własne przekonanie. Państwowi katolicy 
są podobno więcój politycznóm niźli religijnóm stron­
nictwem i pragną, ażeby kościół „łagodniój występował 
ze swemi pretensyami.“ Co to ma znaczyć i jak Bobie 
„łagodne występowanie“ wyobrażają państwowi katelicy, 
na to nie znajduję odpowiedzi w tych pismach, które 
rozpisują się o różnicy dwóch tych stronnictw. Staro- 
katoliey natomiast głównie «wagę swoją zwracają na 
radykalne formy kościelne; żądają, nie watykańskich 
soborów, ale synodów i takich reform, któreby przez 
niższe nawet duchowieństwo były zaprowadzone wbrew 
woli biskupów. Cóż więc miał odpowiedzieć ze stano­
wiska rządu minister Falk? Pochwalał w zasadzie 
wniosek dr. Petrego a ganił niektóre paragrafy, mówił 
omijająco, nie chcąc kompromitowcć rządu, oczekując 
od komisyi, którój przekazano wniosek, dalszych posta­
nowień i ulepszeń.

Z posiedzenia dzisiejszego, na któróm dalsze to­
czyły się obrady nad etatem ministerstwa a naktórem 
przemawiali posłowie K a n tak i Czarliński, 
znów w szranki wystąpił parlamentarne eaany w tu­
tejszych kołach parlamentarnych, ale nie z poważnój 
strony p. Hund Ton Hafften. Żądał on niby równou- 
posażenia dla nauczycieli elementarnych — ma to być 
zapewne captatio benevolentiae przyszłych wyborów — 
w ittocie zaś pochwalał system pana Falka a nawet 
mu dziękował w imieniu „prowincyi.“ Poseł Czarliń- 
ski stósowną dał mu odprawę, ale ja zawsze się cieszę, 
ile razy tego rodzaju oratorzy mówią o stósunkach pol­
skich, bo tacy nieprzyjaciele nigdy nam szkodzić nie 
mogą. Wystąpił także dzisiaj, jeśli się nie mylę pier­
wszy raz, wybrany w miejsce p. Kraeteiga, poseł ksiądz 
dr. Franz, redaktor Schlesische Volks-Ztg. 
Mówił o upośledzeniu szkół elementarnych w Górnym 
Szląsku i o sprzeciwiających się sobie rozporządzeniach, 
jakie tam rząd wydaje. Jest to młody, ale wiele obie­
cujący mówca.

Na zakończenie jeszcze jedna wiadomość. W tych 
dniach miała być podobno złożoną do laszi marszałko­
wskiej interpelacya co do nieprawnego uwięzienia pp. 
Kazimierza Niegolewskiego i hrabiego Józefa Mielżyń- 
skiego, którój uzasadnienie poruczylo Kolo posłowi 
Ł ud ieńskiemu. Otóż, jak się dowiaduję, przed­
łożeniu tój interpelacyi przeszkodził wniosek posła 
Reichenspergera, który jakeście to już w piśmie wa- 
szćrn wspominali, idzie dalój niż interpelacya, bo żąda 
zniesienia tych administracyjnych rozporządzeń, na któ­
rych władza administracyjna tak niesłusznie się opie­
rała przy uwięzieniu pp. K. Niegolewskiego i hrabiego 
J. Mielżyńskiego. Podniesieniu tój sprawy nie prze­
szkodził wszakże wniosek p. Reichenspergera, bo sądzę, 
że rozprawy nad nim dobrą będą sposobnością do ilu­
strowania naszych władz administracyjnych w W. Ks. 
Poznańskiem.

Berlin« 12 marca.
(Etat ministerstwa oświeoenia i p. dr. Falk, dr. Petri, starokato- 
lioy i państwowi katolicy. — Posłowie Kantak i Czarliński. — 

Interpelują posła Łubieńskiego.)
(m.) Trzeba w istocie nie zważać na nic albo.ż 

góry byó przekonanym o tóm, że cokolwiek się powie, 
znajdzie zawsze poparcie w większości Izby, ażeby 
znieść spokojnie, bez zarumienienia wszystkie te. za­
rzuty, na jakie w ciągu całego tygodnia wystawiony 
był minister dr. Falk, które zniósł już .to po części 
milczeniem, już to uśmiechem, które odpierał, samemi 
tylko ogólnikami. Obrady nad etatem ministerstwa 
oświecenia, to szereg grzechów, rozporządzeń najpo­
tworniejszych, rugujących ze szkoły język polski, ście­
śniających wolność kościoła katolickiego. To tóż cała 
uwaga Izby zwróconą była na dysku.sye nad etatem, 
to tóż wszyscy mówcy najwybitniejsi cisnęli się na try­
bunę, by już to bronić zaczepionego zewsząd, chociaż 
bynajmniój nie zagrożonego w swój pozycji ministra, 
już to by z ciężkiemi przeciwko rządowi występować 
zarzutami. Nowego nic nie przytoczono; była to. stara 
piosnka śpię k an* od lat trzech, o wszechpotencyi pań­
stwa i uroszczeniach kościoła, o błogich skutkach nie* 

i mieckićj oświaty a zgubnym wpływie katolickiego du- 
j chowieństwa, ale i ta parafraza znanej melodyi.me była 
! bez interesu choćby już dla tego, że coraz więcój od- 

krywała tę przepaść, jaka dzieli centrum i wszystkie 
i stronnictwa Izby. Już to zaprzeczyć się nie da, że z 
! dniem każdym wzmaga się nienawiść, że nawet obo­

jętni dotychczas z całym rynsztunkiem przechodzą do 
obozu a liczba ich niewątpliwie się zwiększy, skoro rząd a 
wszystkie zapowiadają to pisma, z nowemi wystąpi proje

wówczas do reformy całego systemu podat%
zbadano, ozy podatku gruntowego nie możnaby 
pió innym, którego wymiar mniejsze pociąg,^ fjifli«11 
datki a pobór byłby mniój uciążliwy dla proa?**“1^ 
Nowa ustawa o podatku gruntowym jest wpl0w^T'"” 
w wykonanie od lat kilku i wielkie jnż pOa^ 
w tym wsględzie wydatki dla nowego 
wszystkich parceli gruntów w całśm państwie.

Przytoczone tu powody tłumaczą w czę^; 
dla czego retorma opodatkowania prowadzoną ;e.
lój w połowiczny jedynie sposób, i dotykają jedy^,
miaru i rozkładu podatków już istniejących; sj b1? ,y 
usprawiedliwiają jój bynajmniój całkowicie,
teraz należałoby wszechstronnie rozważyć, Ozy ,/ %
ekonomii politycznój nie wskazuje lepszego ¡A 
opodatkowania, mniój usiąiliwego dla P°datkqL 
a korzystniejszego dla skarbu, i czy tego syste^J, 
możnahy praktycznie zastńsować.

Po tój ogólnój uwadze ebjaśniającój całą ° , 
przedsięwziętego w Austryi zreformowania pódl 
przechodzę do przedstawienia chwilowego obecmjjguja 
nu tój sprawy. 613*- -i

Ód dni dziesięciu obraduje Izba poselska, j^ *J’
mniałem, nad przedłożonym przez jej wydział f.’ « 
ktem ustawy reformującój podatek od bn$ pl 
k ó w. Obecnie istnieją w Austryi dwa podatki oi ^¡ek 
dynków: czynszowo-domowy r klasowo-domowy^

Wiedeil, 9 marca.
(Znaczenie rozpoczętój w Austryi reformy opodatkowania, która 
nie jest radykalną, leez tylko połowiczną. — Obr»dy w Izbie 
posslskiój nad projektem ustawy reformująoój podatek od bu­

dynków.)
O Od dawna w całóm państwie austryackićm 

uzaano powszechnie potrzebę reformy całego 
systemu opodatkowania, gdyż nie tyle 
wysokość podatków bezpośrednich czyli etałych 
jak raczój ich rodzaj oraz niesłuszny wy­
miar i nierówny rozkład sprawiają, iż po­
datki te są uciążliwe dla podatkujących a ezęsto wstrzy­
mują rozwój produkcji przemysłu.

Rząd także uznał wreszcie potrzebę reformy opo­
datkowania i jeszcze w lecie r. z. przedłożył obu Izbom 
Rady państwa projekty nowych ustaw: 1) o podatku 
od budynków, 2) o podatku zarobkowym, 3) o podatku 
od renty i 4) o podatku osobisto-dochodowym. ProUU lOUbJ i u puuoiuu UłUUlOWUUUUUUU w j Ul» *
jekty te przekazane zostały przez Izby oddzielnym wy­
działom, a wydział Izby poselskiój, po paromiesięcznychJ — ■ J-------------- ------------ J £---------------------------.17 - I » ✓

obradach przedłoży! jój poprawiony przez siebie pro­
jekt pierwezój ustawy o podatku od budynków, nad 
którym toczą się od dni dziesięciu beż przerwy roz­
prawy w tój Izbie.

Lecz te wszystkie przedłożone przez rząd projekty 
nowych ustaw podatkowych zmierzają jedynie do 
połowicznej reformy opodatkowania, albowiem 
pragną zmienić, nawet poprawić wymiar i rozkład 
podatków już istniejących, ale nie sięgają by­
najmniój głębiój, nie reformują systemu opo­
datkowania. Reforma rozpoczęta nie wchodzi bynaj­
mniój w to, czy podatki istniejące mogą być zniesione 
a zastąpione innemi, równie korzystnemi a nawet ko- 
rzystniejszemi dla skarbu, mniój zaś uciążliwemi dla 
produkcyi i mniój krępującemi ruch kapitałów.

Wprawdzie rząd i większość wydziału a teraz 
większość Izby odpiera zarzut powyższy w następujący 
sposób: Teraz już zapóźno przedsiębrać taką rady­
kalną reformę systemu opodatkowania, gdyż już w 1869 
roku rozpoczętóm zostało reformowanie podatków 
w sposób połowiczny przez uchwalenie ustawy ozna- 
czającój nowe zasady wymiaru i rozkładu podatku 
gruntowego już istniejącego, a nie sięgnięto bynajmniój

wszy bardzo wysoki, pobierany jest od czynszu ¡, 
szkań i budynków, po większój części w mint, ® L 
drugi, małoznaczny, opłaoany jest od wszystkich! 
dynków." Otóż rządowy projekt nowej ustawy, 
niony tylko w drobnych szczegółach przez moo 
Izby a teraz w nićj roztrząsany, orzeka: iż pod«). Po 
budynków ma byó pobierany albo na podstawie czadowi 
szu opłacanego z ich najęcia, albo na podstawie (¿¿tym 
cowauia wartości zysków z budynku ciągnionych,} Ki 
wszą podstawa wymiaru ma byó zastósowaną v • j,. 
scowościach, w których większa połowa mieszkaj jdej 
wynajętą; druga w wszelkich innych miejscowoij m. 
Krótko mówiąc, wymiar podatku od budynków »e ki 
projektowanój ustawy jest korzystniejszy od dziiif ¿,tam 
go dla miast, które opłacają teraz bardzo wysoki yni« 
datek domowo-czynszowy, bo zabierający 30% czy! %h j 
dochodu; natomiast projektowaną ustawę uważaj) ¡4 iti 
mniój korzystną dla wsi i niektórych małych mk „ któ 
czek, które opłacają obecnie nie wielki podatek 1, żoiste 
we-domowy, gdyż tam nie dom mieszkalny, leczp jcy w 
jest głównym źródłem doehodu, a ten dochód jeat%da ] 
łożony podatkiem gruntowym. (Budynki gospodaAis ta’ 
są uwolaione według projektowanój ustawy od waoie j 
kiego podatku.) Jednak nadmienić winienem, ih #i:iat 
ster skarbu i sprawozdawca większości wydziału teat » 
wali dowodzić liczebnie, iż nawet we wsiach i ma!' iiymi 
miasteczkach uboższa klasa będzie mniejszy niż e mlów 
cnie płaciła podatek od budynków według projek'.; Trjei 
nśj ustawy, a tylko właściciele większych fe mi nie 
opłacać będą wyższy od dotychczasowego podatek -’,i!, s 
te wywody zbijali przeciwnicy projektu. wioń;

Mniejszość wydziału podatkowego wniosła fi !ui , 
ście do porządku dziennego nad całym projektems ihj sti 
wy o podatku od budynków. Ale wniosek swój sj, ¡¡ ty 
wadzała ta mniejszość nie z zasadniczego zarzuli iiae 
reforma w ustawie projektowana jest tylko polon kha 
a nie taka, jaką byćby powinna; żądała ona odrzuci wlijt 
projektu jedynie z powodów drugorzędnych, miau orzekł« 
cio z powodu, że za podstawę wymiaru podatku i Mwieu 
iało przyjąć nie dwie zasady, lecz jednę dis wszyeii nędo 
budynków. Mniejszość wydziału żądała, aby po o.' thnięt- 
ceniu przedłożonego projektu Izba zawezwała r:ai f 
wypracowania nowego projektu podatku od budjilfiej (1 
którego wymiar dla wszystkich budynków byltj »t z 
party albo na zasadzie oszacowania wartości bud;! uctw: 
albo na zasadzie ocenienia wartości użytkowaniu J|, k 
dynku. Sprawozdawcą mniejszości wydziału byłp.h: nt l 
czunowicz, a składali ją trzój posłowie polscy»'ku, 
dziale tym zasiadający (Krzeczunowicz, Łępkow IM»ki 
Wężyk) oraz trzój posłowie z innych rólniczycit J»wm 
jów austryackich. . , i

Be trzechdniowych rozprawach ogólnych-’1 “ 
rych walka toczyła się o zasadę wymiaru, obie , ul 
strony, tak większość jak i mniejszość czyniły’f®" 
zarzuty zasadom wymiaru stawianym przez ń* 11 
nich, w których to rozprawach toczył się. W" 
części bój między reprezentantami miast i ’’ , I; 
odrzuciła Izba wniosek przejścia do porządku ci 
nego nad projektem całój nowśj ustawy, za który « 
wnioskiem glosowała delegacja polska, wjęk«» 
posłów morawskich, część „partyi prawa“ i u 
trum i lewicy Izby. Następnie rozpoczęto 
szczegółowe nad pojedyńczemi paragrafami u 
które trwają już cały tydzień i pociągną «? ” 
dni kilka. ,

Nie zamierzam tu zdawać sprawy z oo 
szczegółowemi paragrafami, bo obrady te ®nlił(g łDOi 
dzić mogą większość waszych czytelników. roff! t||j 
ko, że delegacja polska, przewidująca odrzuceni 
sku mniejszości o przejioie do porządku dzmn% 
projektem nowój ustawy, przygotowała na » 
swego koła liczne do niój poprawki. Jedne z ’ 
prawek jużto zmierzają do rozszerzenia hc 
dynków uwolnionych od podatku zam’fl’zC|1!joi <»wj 
tój kategoryi mieszkań nauczycieli szkółes . j 
i plebanów; inne znów mają na celu polcps2«“ ^^ 
komieyi, ooeniająeych wartość użytkowania 2 
wreszcie podają jaśniejsze wyrażenia przepi«0 
Część tych poprawek została przyjętą, wi? 
odrzuconą. , I;

Obie Izby Rady państwa odroczone nS%, 
si^ni 20 b. m., a na 6 kwietnia zwołano 'fey(|C!t!1 
my krajowe. Izba poselska przed swojó® o $ 
zaledwie tfkończy uchwalenie ustawy o 0|
dynków a następnie roztrząśnie kilka proje* | 
cych się kolei żelaznych, których odroczeni0 
wałoby znaczne straty dla krajów i skarbu. ¡ 

Wiedeń« 1°
(Usanlęoie z pod obrad Izby poselskiój dwóch '
przyjaznyeh samorządowi krajów. — Dla ozeg° " •
deńskie są niechętne nowemu obrotowi rzeczy fikio 05 uiouuęiuo uuneoiu s/uiuw«»* -- - . »

O Pomyślnym dla nas wypadkis® ) 
dwóch projektów ustaw zmierzających do e
samorządu krajów. Jednym z nich icj1*

wniosku p. Wildauera projekt u* • 
akres działania rady szkólnój 8® lC7% ;

skutek
jącśj zakres aziaiania rauy szKomcj »““'■'•¿y »” 
cającńj rządowi utworzenie w Tyrolu 
rozporządzeniem ministeryalnćm, dopo*1 J 
nizuje ustawą tameczny sejm krajowy-. ’ 
przedłożony już Izbie poselskiój przez jej^ „jej 
stawiony na porządku dziennym, us?n SJeOzI),t »yt 
stał i obrady nad nim odroczone do jro0Zi" ij

inł rl * urn i i dnnOilłciO* iczasu, jak to już dawniój donosiłen1/ ~rOjeltl"; 
t uważać należy za zupełne usunięci e i 
i źne wpłynęły na to powody. Najprzód 
: który sprzeciwiał się uchwaleniu . u8.ta%^j

przyznane już Galicyi prawa i zmienia’9, "
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-jecznéj rady ezkólnéj, naznaczonéj rozporzą- 
ioi* W oe»»r8kióm z 1867 r.; oraz nie chciał wywołać 
^“‘^tentowania w Tyrolu wiernym zawsze dynastyi. 
¡í“k.oD pOWodem odroczenia projektu było, iż więk- 
^’mioistrów (bo tylko pp. Stremayr a podobno i 

ti» byl‘ tajnymi jego stronnikami) obawiała się
1 1 ¿ now$ burzę parlamentarny i polityczny, znie- 

jeszcze bardzićj mniejszość, a nawet przyznać

KĆ ie całe ministerstwo jest mnićj centralistyczne, 
^i-kizość Izby. Wreszcie do odroczenia projektu 
•ó': vniło »>? stanowisko zajęte przez delegacją pol- 
tfXystl ie te przyczyny spowodowały, iż marszałek 

¡I ' porozumieniu z rządem odroczył chwilowo o- 
i;( dS(j tym projektem postawionym już na porządku 
»- ft następnie ministrowie sprosili na poufny 
®eDi posłów z różnych odcieni stronnictwa wierno- 

Ljyjnego i na téj naradzie większość zgodziła 
í5* ' usunięci® na teraz z pod obrad Izby wspomnio- 
* "projektu ustawy. Na owćj naradzie przedstawiali 
Ottowie, że mianowicie § 3 projektowanćj ustawy, 
ffoiajacego zakres działania rady szkólnćj galicyj- 
** nie mogliby wcale podać do zatwierdzenia cesar-

Eo Wspomniany § 3 — który nie znajdował się 
początkowym wniosku Wildauera, lecz nastę- 

. przy obradach w wydziale wpisany został na 
^osek P- Juzyczyńskiego — orzeka, iż w wszystkich 
ich monarchii nauczycieli szkół średnich t. j. gy- 

!*Lvó'ł mianuie minister oświecenia i ma nad nimi 
®Lplinarny władzę, zaś dyrektorów tych szkół mia- 
\ ceiarz na przedstawienie ministra. Otóż właśnie 
%Íicyi te atrybucye posiada rada szkólna galicyjska 
1 o0Cy wspomnionego rozporządzenia cesarskiego.
* pogrzebano także drugi projekt przeciwny samo- 
j0„¡° krajów, to jeet wniosek przedłożony w roku 

5,|»m przez posła z Tyrolu włoskiego p. Prato, 
uRada państwa orzakła podział Tyrolu na 

połowy: nismiecky i Moską i ustanowienie w 
^oddzielnego sejmu i oddzielnego rzydu krajo- 
ero, Projekt ten naruszał w samćj podstawie samo- 
„d krajów, albowiem takie orzeczenie podziału kraju 

¡Stanowienie w nim dwóch sejmów wydać może j e- 
¡Lnie «ejm tego kraju, gdyż według najwyraźniej- 
¡ z.ch przepisów konstytucyi, on tylko ma prawo zmie- 
i ¡i statut krajowy. Jakoż na posiedzeniu wydziału, 

którego wniosek p. Prato przekazany został, tak 
i »¡eter spraw wewnętrznych p. Lasser jak i easiada- 
j, «¡y v tym wydziale posłowie polscy wykazywali, iż 
ii ula państwa nie jest właściwćm ciałem do uchwale- 

takiéj ustawy, że statut krajowy zmieniony być 
u ote jedynie przez sejm właściwego kraju a przecież 
b «jtiał kraju i ustanowienie w nim dwóch sejmów 
ii st radykalny zmiany statutu. Większość wydziału 
iiimyinaéto musíala i tylko dla uspokojenia włoskich 
j loilóff (którzy tak w Tyrolu jak w Dalmacyi, Istryi 

ilt Tryeście idy zawsze w Kadzie państwa z centralista- 
!ti i niemieckimi) wyznaczyła podkomitet majycy zba- 

ki, w czśm możnaby uczynić zadość życzeniom ob- 
isionyM we wniosku p. Prato. W wydziale naprzy- 
lid napominano, czy nie możnaby zawezwać rzydu, 

¡ii iby starał się, iżby w włoskićj części Tyrolu urzędni- 
r,l ; byli włoskićj narodowości itp. Tak »więc główny 
H mwek p. Prato należy uważać za pogrzebany. Do­
rn dii zaś jeizcze winienem, iż świętojurcy przygotowy- 
h wlijuż wsissienie do Rady państwa wniosku, aby ta 
w onekła podział Galicyi na dwa oddzielne kraje i usta- 

> sowienie w każdym oddzielnego sejmu i oddzielnego 
iii nęda krajowego. Ten plan świętojurcow został zwi- 
w hoięty przez los jakiego doznał wniosek p. Prato. 
ai Przedstawiałem w poprzednich listach, jak wiel- 
iii iój doniosłości a pomyślnym dla Węgier wypadkiem 
li, eit zjednoczenie się tam dwóch największych stron­
ił,i ictw: deakistów i lewicy w jednę bardzo potężny par» 
|! Hi która przyjęła nazwisko „stronnictwa liberalnego“ 

Ki itz i powstanie z tego stronnictwa nowego minister- 
i za którćin stoi ogromna większość narodu wę- 
iw niskiego. Dzienniki wiedeńskie z lekceważeniem lub 
Ü Rej niechęcią, pisały o tym wypadku, wyśmiewały 

°’J gabinet, głosiły, że połyczenie to stronnictw uwa­
li »należy za zgon deakistów.

ń( Otóż dzisiaj, gdy stan rzeczy już się wyjaśnił, oka- 
’ 0 się, jak dalece miałem słuszność, to od pierwszego 

:ií¡ mojego w téj sprawie z 3 lutego, jak obrót ten 
• knt ’ pomyślnym dla Węgier wypadkiem. — 

* ¿1',0 W P*8zc'e * w całym jkraju okrzykami
K.11 urocz78temi obchodami wita dzisiaj naród to 

iip boczenie się dwóch stronnictw i utworzenie nowego 
‘ tćj podstawie.

u Przyczyny, dla czego dzienniki wiedeńikie 
'» hi? P18z^ 8 szyderstwem lub z niechęcią o nowym 
“’¡L,. ■ rz®°ry n Węgrzech. Jedny przyszyny jest 
J ikta' ,ltanu wewnętrznego Węgier, a ztyd nie- 

• 1 r5íierCenikn-e teg° w7Padku- a zarazem niechęć do 
ul Btłlt ? íe.^z*ennik'> lecz z tego powodu nie- 

L dzienniki błyd wspomniany popełniły. Inne
■ < Hij.10 ce.ntrabstyczne dzienniki tutejsze, jak N. fr. 
' Kin»’ CzuJi dobrze doniosłość i znaczenie nowego 
< JJttwzy w Węgrzech i dla tego właśnie z nie­
ló *®’»¡ad« j”u* lub ,tarajł gi? S° wyszydzić. Albo- 
L u.,, * dobrze, że przez ten obrót rzeczy Węgry
¡.¡, Wi potSżniej,z® i więcćj jeszcze niezależne; nadto
W S híb’^h'T0“0 12kai% ««’ ab7 P° téJ ,troni#

1 *ínier V- * - owano przykładu danego przez par- 
10" ‘i & zwid D’° obc%’ aby wi2kszoáó tutejsza podałaai' 0 0bc%’.ab7 większość tutejsza ¡
uś ’iMwa/ °P°zJcyi i ułatwiła do nićj drogę prz<

NIEMCY.
Ki

I__
ll1"’ li •

marca. Na mowę posła 
ip0* ^z'ał m; Przez nas w dniu wczorajszym, i Falk jak następuje: 7

w®8tyi zaprowadzenia endeckiego ji 
,, Mafri od najniższych klas gimnazyui 

,f <bon/ W Uznaniu, toczyły się dług' 
lkiti ^ttraln?® z7 władzami prowincyonalnemi a 

Przyczśm uznano konieczność te</rftiTtezeaij^rP^Jo^m uznano konieczność tego 
af Panowie ° • udz‘e^an‘a nauki religii, poi 

■cif ? ^rcybi.T,?016’ 8PÓ{ pomiędzy rządem a ói 
jioi p’ koniu UPem gnieźnieńsko-poznańskim i 
jci|! ^zyku - Przys»uguje prawo rozstrzygania i 

i ^2ld nn.u udzielany nauka religii w 
¡¡:! 1 nauki ’ *b^ tam g^z*° wszystkie p

ieai , * niłrni«„i - “ane sy po niemiecku i nauk
je*1. VWcze’nv Vk.ładan* była kzyku’ skut
i»*’ l«6” •Ucha* rcyoiskup rozkazał nauczycielon 
rf >ok Lur°’kazów Wlu i założył szkoły 

nauki ł#rÓ^ Przez rz^d przeznaczL 
• ,?'1 Dauczyciele nie sy bynaji 

kt#' i ?dnośn, ku t#mu celowi, bo albo ekł 
iuż omisyy egzaminacyjny egzamii

7Sp! dJaWaiój . wyiaŹQi« P^«z Przes:
reli„:: ZD^?zen* byli do udzielania w i 
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nigdzie, a uwolnienie od lekcyi religii następuje wedle 
powszechnych zasad w tym względzie i takowe często­
kroć udzislonćm zostało. P. deputowany Kantak uża­
lał, się na, to, że nawet zakazano uczniom uczęszczać do 
kościoła i , przytoczył, dwa przykłady. Co się tyczy 
drugiego nie, jestem poinformowanym, co się tyczy pier­
wszego, to nie, chodzi o uczęszczanie na nabożeństwo, 
ale o to, że ksiydz udziela w kościele nauki religii. Po 
przekonaniu się czy w pomienionym przypadku chodzi 
tylko o spowiedź czy też o lekcye religii, sprawa ta 
rozstrzygnięty zostanie. Szersze aniżeli zwykle zarzy- 
dzone translokaoye nauczycieli polskiój narodowości mia­
nowicie w gimnazyum Maryi Magdsleny w Poznaniu, 
które uważam, za ognisko nieuprawnionego polonizmu, 
nakazałem w interesie służby, przy czćm starałem się 
przez podwyższenie pensyi lub inne przyjemności nowego 
zamieszkania uwzględnić interes przesiedlonego nauczy- 
cielą. Poznański alumnat nie był kościelnym, ale państwo- 
wym zakładem, rodzajem seminaryum dla chłopców. Po- 
minywszy już częsty udział alumnów w politycznych 
wypadkach, musiał i ten zakład być zniesionym lub 
zreorganizowanym, gdy najnowsze prawa nakazały znie­
sienie kościelnych seminaryów dla chłopców. Reorga­
nizacja nie zalecała się, bo gimnazyum Maryi Magda­
leny jest, przepełnionćm w czasie gdy inns zakłady 
prowincyi mało sy frekwentowane. Fundusze różnych 
zakładów będy porówno rozdzielone. Zamiarem rzydu 
jest cały na alumnat przeznaczony fundusz użyć na 
wsparcie dla porządnych a ubogich uczniów trzech 
wyższych klas gimnazyów prowincyi. Dopóki repre- 
zentacya kraju nie da swój sankcyi, zakład jest zam­
kniętym ale nie zniesionym. Sydzę, że uwagi deputo­
wanego Kantaka mniejszej nabiory wagi, jeżeli nie 
znikny zupełnie.

Na dzisiejszóm posiedzeniu Izby deputowanych 
zawieszono na wniosek deputowanego Statz dalsze po­
stępowanie przeciw deputowanemu Franz, członkowi 
frakcyi centrum, poczćm przeszła Izba do dalszych obrad 
nad etatem ministerstwa oświecenia. — Po załatwieniu 
kilku pozycyi na gimnazya i szkoły realne rozpoczęto 
obrady nad rozdziałem o seminaryach nauczycielskich 
i szkołach elementarnych, przyczóm minister Falk uza­
sadniał w krótkich słowach zakaz używania w szkołach 
Schuhmachera historyi kościelnój wywierajycój złe sku­
tki na umysły młodzieży. Deputowayy W indthorst 
(Meppen) oświadczył przy tytule 6, — że Bóg po­
wierzył swym apostołom i biskupom pełnomocnictwo 
do szarzenia wiary a nie pruskiemu ministro­
wi wyznań, który sprowadza rewolucyy z góry 
i krzewi barbaryem w ten sposób, żs dzieci wychowy­
wane sę w kierunku nie pożędanym przez rodziców. 
Na posiedzeniu tóm przemawiał również i poseł z Prus 
Zachodnich Czarliński. Mowę jego podamy w nastę­
pnym numerze naszego pisma.

Izba panów przyjęła na dzisiejszóm posiedzeniu 
uchwalony przez Izbę deputowanych projekt odstąpie­
nia pruskiego banku na rzecz cesarstwa.

ANGLIA.
# Londyn, 11 marca. Urzędowe doniesienia 

z Indyi potwierdzają, że wyprawa angielska pod do­
wództwem pułkownika Horacego Brown, wysłana dla 
zbadania południowo-zachodniój części Chin, została na 
terytoryum chińskióm napadniętą, przez Chińczyków i 
wielki tłum dzikich wojowników z sąsiedniego kraju. 
Anglicy stracili wielu ludzi, reszta pozostawiwszy ba­
gaże w ręku napastników, zdołała umknąć. Niejaki p. 
Margary, inżynier angielski, który z Pekinu przybył 
do Bhamo w prowincyi Birmah i tam przyłączył się 
do ekspedyoyi angielskiój w charakterze tłumacza, zo­
stał zabity. Zważywszy, że rząd chiński udzielił peł­
nomocnikowi angielskiemu w Pekinie wszystkich, dla 
bezpieczeństwa podróżnych potrzebnych dokumentów, 
zachodzi mocne podejrzenie, iż władze chińskie urzą­
dziły ów napad na Anglików na wyraźny rozkaz swe­
go rządu. Prawdopodobnie podburzyło ich do tego 
birmańskie poselstwo, które na kiótko przed Anglikami 
i tą samą co oni drogą odeszło było do Pekinu.

W T i m e s ogłasza obsenie jenerał Margary, ojciec 
zamordowanego inżyniera dwa telegramy, zawierające 
pewne szczegóły co do owego napadu. Według tego 
źródła napad miał miejsce pod osłoną 3000 oddziału 
wojska, któremu gubernator Momeinu dał rozkaz zni­
szczenia wyprawy angielskiej. Margary schwytany zo­
stał wraz z pięcioma Chińczykami w chwili, gdy wy­
szedł z miasta Manurine, aby powitać nadciągającą 
wyprawę. Głowy pomordowanych zasadzono na mu­
lich miasta. Jenerał pełną ma nadzieję, że rząd an­
gielski pomści strasznój zbrodni. W przeciwnym bo­
wiem razie staćby się mogło, że wiadomość o tak 
łatwóm zwycięztwie wojska chińskiego nad armią „cu­
dzoziemskich diabłów“ przebiegłaby lotem błyskawicy 
Chiny i całą Azyą i przyniosłaby straszne dla cudzo­
ziemców owoce. Mawine, mniema jenerał, powinno 
być zrównane z ziemią, a Momein zajęte przez wojska 
angielskie; w tym razie daną będzie cudzoziemcom 
w Chinach dostateczna rękojmia, a to tak pod wzglę­
dem moralnym jak i fizycznym.

SERBIA.
# Białogród, 7 marca. Obok znanćj nam in- 

terpelacyi Łazarewicza, załatwionój jak wiadomo na 
jednóm z ostatnich posiedzeń, najwięcój zwróciła na się 
uwagi interpelacya Adama Bogosawlejewicza, którćj 
ostrze zwrócone przeciw Jwanowi Marynowiczowi, by­
łemu ministrowi wojny. Interpelacya ta złożona na 
ręce ministra wojny brzmi:

„Wiadomo, że zeszłego lata oficerowie austryaccy 
przebiegali całą Serbią wzdłuż i w szersz i zdejmo­
wali przy tój sposobności widoki kraju we wszystkich 
kierunkach. Sporządzali oni wszędzie szkice dia dokła- 
dnój etnograficznój mapy, na którój nie tylko drogi, 
ale nawet wiejskie drożyny i ścieżki zostały naznaczo­
ne. — Oficerom tym austryackim dodano z rozkazu 
rządu oficerów serbskich i polecono władzom krajo­
wym by we wszystkióm były im pomocnemi. Zapy­
tuję się p. ministra wojny tak w mojćm własnóm, jak 
imieniem moich przyjaciół politycznych, jaki właściwy 
był powód zwiedzenia naszego kraju, i z jasich powo­
dów dodano cudzoziemskim oficerom oficerów serbskich ? 
niepewność bowiem w tój mierze naprowadza nas na 
najrozmaitsze domysły.“ P. minister przyrzekł odpo­
wiedzieć na jednóm z najbliższych posiedzeniu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE 
Poznali, 13 marca. $

— * Trzymarkówki. Na dokońszsni* budowy tsatru 
polskićgo otrzymaliśmy marek siedm od Ogniska, Towarzy­
stwa Słowiańskiego w Mitwejdzie, jako karę za używanie 
słów niemiokich; razem więe dziś złożono marek siedm.

— * Publiczne popisy wielkanocne tutejszych szkół 
miejskich odbędą się:

1) trzeoiój azkoły miejskiój we wtorek dnia 16 bm. na 
sali budynku szkólnego przy Tumie od godziny 8 z rana po­
cząwszy.

3) pierwtaśj szkoły w środę dnia 17 bm. w budynku 
szkólnym na Małych Garbaraoh od godz. 8 a rana.

3) drugićj azkoły misjakićj w ozwartek dnia 18 bm. w 
budynku szkólnym na ulioy Wazyatkich Świętych od godz. 8 
z rana.

4) szkołyI.obywatelakićj w piątek i sobotę dnia 19 i 20 
bm. w budynku szkólnym na ITrooławskićj ulicy o godzinie 9 
z rana.

ó) szkoły średniój w piątek i sobotę dnia 19 i 20 bm. 
w budynku sikólnym na Małój Rycerakiój uliey z rana o go­
dzinie 9.

Zbyteczną byłoby dodawać, że publiczność nasza a zwła­
szcza rodzice i krewni dzieci mają święty obowiązek być obe­
cnymi na tych popisach.

— * Tak byłsmu lekarzowi zniesionogo alumnatu tu­
tejszego p. dr. Huyson jak i kuoharzowi jego p. Kubliń- 
skiemu, którzy dotychczas jeszoze w nim mieszkali, nakazało 
król, prowinoyonalne kolegium szkólne, aby się z niego z dniem 
1 kwietnia rb. wyprowadzili. Ostatniemu wyznaczyło tćż kole­
gium 200 tal. wynagrodzenia za straty, jakie poniół przez nagłe 
zniesienie alumsatu.

— * Mur przy nieruchomości pocztowój wzdłuż Fry- 
derykowskićj ulioy sprzedany zostanie do natychmiastowego ro­
zebrania dnia 19 bm. przed południem o 10 godzinie.

— * Odpowiedzialny redaktor Orędownika p. An­
drzejewski skazany został wczoraj przez senat kryminalny 
tutejszego sądu apelaayjnego za obrazę majestatu na 4miesię- 
ozue więzienie.

— * Nauczyciel wyższy przy miejskiej wyższój szkole 
dli dziewcząt w Zgorzelicaoh, p. dr. Menzel, przenieeiony 
został z dniem 1 kwietnia do tutejszego zakładu Ludwiki.

. — * Egzamina publiczne odbywać się będą w tutejszych 
zakładach naukowych w następującym porządku: we wtorek 
23 bm. w gimnazyum fryderykowskićm; w sobotę 20 b. m. w 
szkole realnój; w piątek i sobotę 19 i 20 bm. w szkole średniej 
i obywatelskiej; od 16—18 mb. w trzech szkołach elementarnych 
miejskich.

— * Jak to już dawniej donosiliśmy, są miejskie 
gmachy szkólne, mianowicie te, w których się mieszoaą trzy 
szkoły miejskie elementarne, za szczupłe, Odkąd szczególsie 
zniesiono tutejsze szkółki dla dziewcząt u PP. Urazulanek itd., 
w skutek czego kilka set nowych uczennio do szkół miejskich 
przybyło. Z powodu tego musiano już na św. Miohał rz. część 
pewzą klas przenieść z domu szkóluego na M. Garbarach do 
domu szkólnego przy Wrocławskićj ulicy a obecnie poszukuje 
magistrat lokali prywatnyoh do wynajęoia w bliskości trzech 
domów szkólnych, pouieważ takowe do pomieszczenia wszyst­
kich klas nie wystarczają.

— * Król, regeneya tutejsza zawiadomiła podobno w 
tych dniach nauczyciela p. Tumidajskiego z Kamionny, że 
go pozbawiono urzędu dla tego, ponieważ agitował przeoiw no­
wemu proboszczowi tamtejszemu, znanemu ks. Kiekowi.

— * Na dowód, do jakich się uciekają środków dla wy­
krycia delegata aposto.skiego, posłuży okoliczność następująca: 
W dniu 9 b. m. do wsi Topolna (w Prusach Zachodnich) zje­
chał radzca ziemiański ze Swieoia wraz z nieznanym jakimś 
urzędnikiem, odbył śoisłą rewizyą u nauozyoiela domowego 
pana Bronikowskiego, b. kleryka tutejszege seminaryum. 
Przejrzeli wszystkie listy, rzeczy, łóżko, umywalnią, nawet za 
piec zajrzeli, lecz nic, rozumie się, ni* znaleźli, bo gdzie nio nie 
ma, cóż tam znaleźć można? Zabrali tylko liat od regensa ks. 
Likowskiego jeszoze z r. 1873, dna świadectwa prowadzenia się 
p. Bronikowskiego podczas wakaoyi wystawione przez miejsco­
wych proboszczy. To były spolia opima — z rewizji tśj 
uwiszions.

— * Król, regeneya bydgoska zamierza podobno na ca­
ły obwód regencyjny wprowadzić obowiązkową rewizyą mięsa 
wieprzowego dla przekonania się, ozy w nióm są tryohiny. Opłata 
za rewizyą zabitego wieprza ma wynosić 10 sgr.

— * Wedle Gazety Toruńskiej mianowany został pan 
Flottweil prezesem regeneyi kwidzyńskićj.

~ * W Bobrowie pod Golubiem, majętnośoi p. Jana 
Czapskisgo, spaliły się, jak Gazeta Toruńska donosi, — 
jednej nocy zeszłego tygodnia, stajnie, obory i owczarnia a 
w nich kilkanaście koni i cie.ąt bardzo pięknych i z rzadką 
hodowanyoh troskliwośoią, dalój bydło i kilkadziesiąt- owies. 
Ogień powstał, jak się zdaje przez uieoatróżność stóża nocnego.

* Królewsko pruskie główne dyrektoryum banku 
wydało rozporządzenie, wyeofująoe zupełnie z obiegu 10 tala­
rowe banknoty.

T",* .Wieś szlachecka Lipno pod Lesznem przeszła w 
Ostatnich dniach w skutek działów na własność p. Juliana Ja­
nczewskiego.

— * Za najgłówniejszego wierzyciela Francyi uwa­
żano da wniój p. Ryszarda Wallaee, któremu same kupony przy- 
nosiły dochodu rocauego 1,000,000 trunków. Była to już suma 
bardzo przyawoita, dziś jednak wygląda ona skromnie w obec 
inn, pobieranego przez paaią Furtado, który wynosi 
4,000,072 tr. roez.de, co przedstawia kapitał 80-milionowy. Do­
dać trzeba, że ta przebogata cudzoziemka nie wszystkie swoje 
skarby złożyła w jedućm miejscu, i że powyższy kapitał stauówi 
tylko częśc olbrzymiego jej mienia.

• ~ Earyżn w tych dniach sprzedany został w lioy- 
tacyi pistolet roóoty weneckiej z czasów odrodzema, prawdziwe 
arcydzieło w swoim rodzaju, za 50,000 franków. Nabywcą jego 
jest pan F., który, jak zapewniają, kupił ten pistolet dla barona 
Auolfa Rotazylda.

—- * W Londynie wynaleziono podobno ważny dokument, 
zawierająoy zupełnie nowe szczegóły, dotyczące sprawy nie­
szczęśliwej królowćj szsockićj Maryi Stuart.

,n. T * Londyński Atlieneaum donosi, że p. George Smith 
odkrył pomiędzy assyryjskiemi żaby tirami piśmisnuemi w Bri- 
tisoń Musenm „Legendę o budowie wieży B.bel.“ W roku 
zeszłym tenże sam badacz odnalan w tern muzeum podanie o 
wielkim potopie.
... T Admiralicya angielska ogłosiła nowy wykaz kosztów, 
jakm pociągnie za sobą wyprawa pod biegun północny. 
Całkowita suma, wymagana na r. ¡874-75, wynosi 2,455,500 
tranków i dzi.li się w następujący sposób: 25,u00 franków na 
“I* * ? Ujlri’I1,r!(,wi 531,750 fr. za żywność i odzież dia załogi; 
48,8o0 fr. na narzędzia naukowe; 45«,000 fr. aa zapłatę robo­
tnikom, użytym do urządzenia okrętów wyprawy; 12,500 tr. na 
żywność robotników; 800,,00 fr. na zapasy; 669,375 fr. na ku­
pienie okrętu „Bloodhund,“ mającego odtąd nazywać się „Od­
krycie, oraz nowój maohiny dla „Łabędzia;“ 5626 fr. na lekar­
stwa; ¡<2,500 fr, kosztów komitetu.

, ~ * Brylanty lady Dudley. Figaro paryski otrzymał 
pod dniem 2 rnarea wiadomość z Londynu, że złodzieje, którzy 
przed kilkoma tygodniami na dworcu londyńskim Paddington z 
taką zuchwałością ukradli szkatułkę z brylantami lady Dudley, 
zaproponowali małżonkowi poszkodowanć) listowaie, że za zło­
żeniem przez niego sumy 200,000 franków zwrócą mu owe bry­
lanty — a lord Dudley jakooy przystał już na tę propozycyą i 
zawiązał ze złoczyńoami bliższe rokowani». W ślad za tóm do­
niesieniem Figara piezą dzienniki londyńskie, że lord,Dudley 

“TL0deUr*ł !-we brJUntJ opłaciwszy się złodziejom sumą
8000 iuutów szterhegów, t. j. przeszło 90,000 zł., Mausoh. 
Guard. aag dodaje, że osobliwsza ta konweucya z rzezimie­
szkami, którą przedtem już dosadnio potępiła opinia publiczna 
w Angin spowodowała raąd angielski do wytoczenia proeesu 
lordowi Dudley. Ustawy angielski istetuie zabraniają stro.om
5s:xKi,<iX‘,b™“j. -

, ~ * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 14 marca Za-
charyasra bisk.; w kalendarzu słowiańskim Długomiła 
6 minut 0Md Sl*ńCa ° «od,iQie 6 miaut a0' aach»d « gódzinie

Pierwsza kwadra dnia 14 marca o 2 godz. po południu, 
.unia ł4 marca 1585 zerwanie sejmu przez Grudzińskiego

k “* k-rÓI?‘ — 1611 Moskwa pobita pod Smoleńskiem. 
-1633 synowie Zygmunta III składają przysięgę wierności.- 
anL"“ Ignaoego Krasickiego. — 18I2 tajnym traktatem 
Austrya przyrzeka zwrócic zabór polski.
w b.i^iUtri* 7 Pon.i<:dli*ł«k dnia marca Longina męcz.; 
w kalendarzu siowiansaim Ojeosława.
6 mininS2hÓd Si0£lC* ° godllnia 6 minut 18> zachód o godzinie

Dnia 16 marca 1034 śmierć Mieczysława II. — 1412 przy­
mierze z Węgrami w Lubomh. - 1577 zwołany sejm do Wło­
cławka. — 1794 powstanie jenerała Madalińskiego. — 1818 pier- 
ntY, *^jm Polu°e E-ongresowój. - 1831 odezwa jenerała 
Dwernickiego do obywateli zabużańskich. — 1849 jenerał Bem 
zdobywa Hermanstadt. '

‘B41’**1 Okólnikiem z dnia 7 Ł m. zawiadomił 
™,T«-t07y lnsPekt05 »zkólny p. Ebsrstoin nauozycieli tutejszćj 
param, ie rozporządzeniem regeneyjnćm z dni» 22 zm. odsbra- 

* -k’ln4 ‘««Pekcy* szkólna w parafii śretnskićj dotyoh- 
dlnn lnsP«kt°rowi księdzu proboszczowi Mentzlowi a od-
aaną takowa panu Ebersteinowi. Okólnik powiada dalii żs w

wać. Okoliczność ta ma dla miasta Śremu szczególniejsze zna­
czenie. Jak to odnośne akta dozoru katoliokiój szkoły tutejszój 
i korespondenoye dawniejsze do Dziennika w tćj materyi pi­
sane dowodzą, ozłonkowie naszego dozoru szkólnego dotyohozat 
bardzo niesumiennie wypełniali swoje obowiązki. Grzeszyli 
przedewszystkićm tćm, że na posiedzeniaoh dozoru najńieregu- 
larniój bywali. Zdarzyły się także przypadki, ie próez burmi­
strza tylko sam ksiądz inspektor stawił się na sesyą a jeż— 
jeszeze i p. kamelarz Tadrzyński, który jedynie dla ehoroby 
zawsze stawić się nie mógł, nie dopisał, to posiedzenie wcale 
odbyć się nie mogło. Dotychczas nohodziła taka opieszałość 
bez pozostawienia po sobie złych skutków, bo tak ks. proboszoz 
M. jar i pan T. godnie interesu gminy, szkoły i nauozycieli 
dopilnowywali, lecz dzisiaj, kiedy tak ważny czynnik w dozorze, 
jak udział księdzu Mentzla ginie, a przez śmierć rzecznika Li­
sieckiego dozór szkoły nie kompletny, mógłby łatwo p. T. być 
w mniejszości, gdyby i teraz sam się tylko na posiedzenia sta­
wiał, a szyby to wypadło na korzyść naszą, nieob osądzą oi, 
którym przez zaufanie współobywateli cznwanie nad szkołą po­
wierzone zostało. — Dodać nam jeszcze wypada, że ksiądz 
proboszcz Mentzel przez lat dwadzieśoia urzędowania jako in­
spektor szkół wielkie w obeo szkoły położył zasługi. ¡Sumien­
ny a bezstronny zyskał szaennek nauczycieli, którzy tracą w nim 
nie tylko miłego zwierzohnika ale i prawdziwego przyjaoiela

A Wiellclaowo, 11 marca. Wyznać trzeba, że oko- 
lioa nasza jakby deskami była od świata zabita. Żadnego zgoła 
nie mamy towarzystwa, ani przemysłowego, ani Spółki, ani kół­
ka włościańskiego. Na równie nizkim stopniu stoi u nas o- 
świata. Czytaniem ani obywatele w mieśoie, ani gospodarze po 
wsiach się nie zajmuj i, bo nie mają źródła, z któregoby książki 
brać mogli. Przed kilkunastu laty mieliśmy wprawdzie ozytel- 
nią i bibliotekę, założoną staraniem śp. ks. Jarmuż3wioza, która 
jednak z śmieroią swego założyciela upadła. Wiadomości po­
lityczne mało są znane naszemu ludowi, bo pism bardzo mało 
czyta. Wątpię nawst, aby kto posiadał „Biedę narodu pol­
skiego,“ którćj to książeozki po kilka tysięoy lozsyłaoie w 
inne okolioe.

Z wiadomości miejscowych najwięcćj zasługuje na uwagę, 
że miejscowy proboszcz ks. Gimzicki, nie chcąoy wydać de­
legata apostolskiego, w zeszły poniedziałek miał być przez 
egzekutora do więzienia odprowadzony. Ponieważ jednak ks. 
proboszoz w niedzielę wieczorem zaohorował, przeto musiał 
egzekutor z niczóm powróoić.

Już od kilku miesięcy złożony jost drugi nauczyciel miej­
scowy p. Burmistrzak chorobą. Gdy się stan zdrowia jego 
w styczniu pogorszył, otrzymał urlop na dwa miesiące. Zastę­
puje go w szkole p. IJolesław Gryglewioz, syn pierwszego 
nauczyciela, który ukońozył gimnazjum.

WIADOMOŚCI LITERACKIE
— Pisma literaekiego „Tydaień,“ wychodzącego we Lwo­

wie, wyszedł z druku nr. 10 i zawiera: O aamiennćj krytyoe 
przez Józefa Kogosza. — Byle wyżćj, powieść Miohała Bału­
ckiego (c. d.) — Z wędrówek po Anatolii przez W. Koszozyoa.
— O naturze i harmonii barw przet St. Kramsztyka. — O ilu- 
atraoyaoh jiaszyoh poetów przez Ti. I. Wdowiszewskiego. — 
Pamiętniki z r. 1831 Ignaoego hr. Komorowskiego (o. d.) — 
Mazurek, wiersz L. S. Chamca. — W zimie, wiersz Maryi B. — 
Idealiści, powieść Jana Lama (o. d.)—Podróże do bieguna przez 
L. Tatomira (dok.) — Pogadanka Jana Lama. — Piśmiennictwo 
polskie przez dra K. Libelt t (o. d.) — List z Niemiec III. przez 
Ale... — Bibliografia. — Wiadomości ze świata. — Rozmai­
tości. — Od Redakcyi.

— Wieńca wyszedł z druku nr. 4 i zawiera: Pogadanki 
o ziemi i ludaoh. — Modlitwa do św. patronów polskich przez 
Fr. Karpińskiego. — Podróż za morze, powieść. — Listy: 
z Rozdołu i z Białćj. — Dobro domu i dobro gminy (IV.) przez 
T. Sz. — O nawozie (eiąg dalsay.) — Rozmaitości. — Szarada.
— Rozmowa Kaspra z Szymonem.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 marca.

BAZAR. Żółtowski z Niechanowa, Stablewski z Slaohoina, pani 
Czorba z Krajewie, dr. Szułdrzyński z Lubasza, Sarnowski 
z Królestwa Polskiogo, hr. Mielżyński z Pawłowio, Unrug 
z Mełpma. ’ “

LUZINSK1FG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Taozanowski 
z rodziną z Choryni, Urbanowski z Soboty, Donimirski 
z Zaskoczą, Dobrzycki z Baborowa, pani Falkowska z Pa-

01R?’ Bpitz z Siekierek, Laskowski a Polityki.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kosiński z Królestwa Pol- 

»kiego, Antoni Sróba z Lipska, Soheffke z Stęszewska, 
pani Laskowska z Rogoźna, Dittman z Wrocławia, Ebel z Piły,

HOTEL DE PARIS. Lichtwald z Bedntr, Paegelow, TrUnmer 
i lunmann z VVrocławia, Śniegooki z Galicyi, Geisłer i Kauf-

K 1 orunia, Asth z Szczecina, Nagło z Kołobrzegu, 
* Wrześni, Tressinr i panna Berger z Drezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Fitzke z Hanoweru, Strabe 
z Moguncyi, Richter z Kopenhagi, Jauer z Hamburga. Wolff 
z Raciborza, Klemmens z Torunią.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
. roeluw, 12 marca. Z końcem ubiegłego tygodnia 

wielka w powietrzu nastała zmiana: mróz nas opuśoil i odwilż 
jak najzupełniejsza zapanowała a nawet deszcz dość rzęzisty oo 
cnwiła padał. Tak więc z owego ogromnego śniegu już prawie 
mc me pozostało i zasiewy nagle ogołocone zupełnie na łasoe 
powietrz* zos awać będą. Dziś wprawdzie znów wiele napadało 
suiegn, lecz przy tak ciepłój temperaturze pewno się niedługo 
zamieni w wodę. To tćż odtąd weszliśmy w ową dla sprawo­
zdawcy trudną epokę, gdzie każdy deszozyk, każdy promyk 
słońca, każdy przymrozek ... w handlu zbożowym fluktuacje 
sprawia, które jednak — już z powodu zmiennośoi swojćj — 
mają^znaczfnieStRnU ri9CiJ nie przedstawiają i tylko chwilowe

Stałe usposobienie, jakieśmy w poprzednićm sprawozdaniu 
naszćrn zauważyli, i w tym tygodniu na wszystkich plaoaoh sil­
nie się utrzymało a w wielu miejsoaoh nawet dążność zwyżki 
widocznie górowała.

W Nowym Yorku przy znacznie zmniejszonych dowo­
zach i przerzedzonych zapasach notowanie pozostało stałe.

Anglia wprawdzie mało objawiała życia, lecz pod wzglę­
dem usposobienia widoozne okazała polepszenie; zapasy pszs- 
uioy bowiem co dzień mniejsze a dowozy morskie dotychozas 
jeszcze oczekiwaniom nie odpowiadają. Od 1 stycznia do 1 
marca rb. dowóz morski do Anglii wynosił: pszenicy 4,968,400 
ttr‘hi m.'k< l’022>3?0 ,tr-> Podczas gdy w przeszłym roku w 
tychże dwóch miesiącach dowieziono morzem: pezenioy 7 736 300 
otr. a mąki 1,579,320 otr. P / > >

VTe Iranoyi targi zbożowe bardzo stale usposobione w 
części wyższe notowały oeny; w Marsylii tylko, gdzie w osta­
tnim tygodniu 180,000 hektolitr, pszenioy do portu przybyło, 
niejaka w notowaniu nastała ohwiejność.

W Belgii przy spokojnym ruchu oeny się bardzo silnie 
trzymały, albowiem dowóz bardzo był słaby a Antwerpia pra­
wie zupełnie z zapasów ogołocona.

Ho landy a żadnćj w notowaniu nie doznała zmiany.
. Browiucye nadreńskie i połudiowe Niemoy zna­

cznie więcej obławiały życia przy dążności wyraźnie zwyżkowój. 
i r Austrya i Węgry bez żadnego większego ruchu dosyć 

słabo były usposobione. J
W północnych i środkowych Niemczech popjt 

prawie równoważył podaż i ceny zeszłotygodniowe wszędzie 
się utrzymały stale, a nawet co do pszenioy widocznie lepsze 
zapanowało usposobienie.

Na ostatniej giełdzie naszój notowano 1000 kil. pezenicr 
na ten micsiąo 172 Jif, na kwiecień-maj 173 Jhe- tyleż żyta namn miesiąc . aż do czerwca 141 na czmŁupieo M2

mała 0^ na ż’3/7“ PT podaiy Pszenioa Pe!n8 otrzy-
S*b%D wka Mo popyt .pokojny, jęczmień, owies i groch- 
niićj. ’ łnbl“ ’Pok°JmśB - «tale; koniczyna -

Notowano: Marki
Pszenicę za 100 kilo. (200 ft) białą 14,70 - 19,— 
żvt ” ” » idłtą 14,- - 17,70
Jczmiei : s • •Owies ” » • • 12,30 — Ib,—
a7ooh ” » • • 13,40 - 16,40

• 14,50-19,40
Łubln » „ żółty 13,20 — 14,75
R » » „ niebieski 13,------- 14,25

” s • • 23,------  25,-

roez.de
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Marki.
Konioiynę ta 50 kilog. (100 funt.) ozerwoną 33,------ 49,50

„ „ białą 35,----- 63,—
Okowita słabiój — za 100 litr. (100 kwart polak.) 100°|. 

Trał, w miejsou 63,60 na ten miesiąo i na marzeo-kwiecieó 
55.80 JCf, na kwieoieó-maj 56 na lipiec-sierp. 58.— marek.

Banknoty austr. 183.— m. za 100 flor.
Banknoty roayj.-polskie 283.30 m. za 100 rubli.

Wrooławski bank komisowy.

Wiadomości giełdowe.

OteiilM poznańsko, 13 marca 
Poznań, 13 marca. (Sprawezdaaie giełdowo.)

Stan powietrza: pogodne.
Żyto: słabo. — Gana wypowiedz. Wypowiedz. — otr. 

marzeo 143.50 ż., marzee-kwieo. 143.50 żąd., aa wiosnę 143.50 
pł., kwieoieó-maj 143.50 żąd., maj-czerwiec 143.50 marek żąd. 
czerw.-lipiee 145.— m. żąd., lipiec-sierpień 142.— marek pł.,— 
sierp.- wrzesień—

Okowita: słabo — Cena wypow. Wypowiedz 40,OOo 
litrów, marzeo 55.50-— płac., kwiecień 56.— płae., kwieoieó-maj
58.40------- pł., maj 56.70 płao., ozerwieo 57.20--------pł., lipiec
67.90— pł., sierpień 58.50, wrzesień 58.— pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 54.70 marek żąd.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 143-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjski# 144-160 marek z kolei i franco z 
dworoa, nadpsute rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
152-158 marek franco z dworoa pł., na marzeo i marzeo-kwiec. 
150—, na wiosnę 1494-148-149^ maj-ezer. 145-144-144^, czerw.- 
lipieo 144-143 marek płac. . .

Jęczmień per 1000 kilo w miejseu 129-181 marek we­
dle gatuuku żadano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 158-187 marek wedle ga­
tunku żądane, galicyjski i węgierski 153-167, rosyjski 159-175, 
pomorski i meklemburgski 178-183, wsehodnio i zaohodnio- 
pruski 162-175 marek z dworoa pł., na marzeo — żąd., na wio­
snę 169, maj-czerwiec 162-161 pł., ezerwiee-lipieo 160, lipieo- 
sierpień 157 marek płaoono.

Grook per 1000 kilo do gotowaaia 133-234 m., na paszę 
163-178 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 5o.50 marek 

bez beczki płac., na marzeo i marzec-kwiecień 56.5, kwiecień- 
maj 56.9-4-5 mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 60 marek.
Olej skalny per :00 kilo w miejscu 29.— marek pł.
Okowita per 100 litrów w mieison bez beozki 56.8 mar. 

płac.; na marzec i marzec-kwiecień 57.2, kwieeień-maj i maj- 
czerwiec 68.4-3, czerwiec-lipieo 59.3 marek płae.

Za skopy dobro płacono 22—25 Jíp, • średnio 17—19 Jlf 
per 45 funt.

Giełda bydgoska, 12 maroa.
Pstenioa: 162-180 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 54.40 m. per 100 litrów ń 100 %.

Giełda foerlSfflusBł», 12 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle

gatunku żądano; — na marzec----- ., kwiecieó-maj 18&fc-181,
maj-czerwiec 183£-182|, czerwiec-lipiec 185^-184^, lipiec-sierpień 
186|-185£ marek płacono.

Spóźnione.

•
Dnia 2go marca zakończył

(Ludwik Putiatyckil
1 w Buszkowie w Królestwie Pol- 

skióm po ośmiodniowój choro­
bie życie doczesne, o czem 
wszystkim przyjaciołom i zna­
jomym donosi w smutku po- 
urażona (1458)

familia.

Submisya.
Owe roboty brukarskie i potrzebne do tego 

może dostawy które w roku 1875 na
ulicach i placach miasta 

Poznania
W obrębie etatu kamelaryjnego przez magistrat 
miałyby być mymagane a które prawdopodo­
bnie obejmować będą ogólną sumę 9000 Mr. 
mają być poruczone przez submisyą jednemu 
przedsiębiorcy. (1507)

Odnośne kosztorysy i warunki przejrzane 
być mogą w godzinach służbowych w tutej­
szym biurze budowlowem na Ratuszu od dnia 
15 mb. począwszy.

Reflektujący na to zechcą swe ołerty oddać 
tamże opieczętowane i zaopatrzone w napis 

„Podanie submisyjne na miejskie roboty
brukarskie pro 1875” 

najpóźniój do
‘¿X marca r. to.

do 12 godziny w południe.
Późniejsze i wyższe podania nie będą u- 

względnione.
Poznań 9 marca 1875.

magistrat»
Obwieszczenie.

CJaJaL do zakładu siódmiu wdów na- (jtliUjn leżący, za bramką położony, ma
zostać wydzierżawionym na czas od 1 kwie­
tnia 1875 r. aż do 1 kwietnia 1676 r.

Celem tegoż wyznaczony termin na czwartek
dnia 18 marca b. r.

o godzinie 10-tćj przed południem
na ratuszu sali radnej. (1480)

Chęć zadzierzawienia mających z tóm nad­
mienieniem wzywamy, że dzierżawne w ter­
minie zaraz złożonem być musi.

Warunki nogą być przejrzane w biurze 
naszćm dla ubogich.

Poznań, dnia 6 marca 1875.Magistrat«
Obwieszczenie.

W konkursie do majątku zegarmistrza 
PawłaHennecke w Poznaniu został 
dotychczasowy zarządzca kupiec O. I. Clel- 
now w Poznaniu stałym zarządzcą ustano­
wionym. (1473)

Poznań, dnia 9 marca. 1875.

Król, sąd powiatowy
3TRCYA.

* ITąfea. Berlin, 12 marca. Pszenna nr. 0. 25.75— 
24.75, nr. 0 i 1. 24.50—23 Jty, rżana nr. 0 23.25-22.25, nr. 0 i 
1. 2L26-20 25 Jty.

Giełd» wrocławska, 12 maroa.
Koaiozyua czerwona: stale; — poślednia 37-40, — 

średnia 42-44, piękna 46-48, wysoko piękna 49-61 marek.
Koniczyna biała: bez zmiany poślednia 39-46, średnia 

48-54, piękna 59-62, wysoko piękna 65-89 marek.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; na marzeo 144, marzec- 

kwieo. —, kwieoień-maj 143 żąd. i pł., maj-oterwiec 143, czerw.- 
lipiee 144.— mar. żąd.

Pszeniea: per 1000 kilo 172, kwiee.-maj 174.—, maj-ezor- 
wiee —.— na. żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: por 1000 kilo na marzeo 154.—; Ł, kwieeień-maj 

167. pł., maj-ozerwieo —, ozerw.-lipiee —, lipiec-sierpień — 
marek żąd.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoloń — 

m&rok żąd,
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; w miejsen 55.50mar. 

żąd., na marzec, marzee-kwieoień 54.50 żąd., kwieoień-maj 54 
maj-ozerwieo —.— mar. żąd.

Okowita per 100 litrów oenymałozm.; w miejscu 54.60 
marek żąd. 63.60 marek pł., na marzeo i marzeo-kwiecieó 55.70, 
kwieeień-maj 66—.— pł., — maj-ezerwieo i czerwiec-lipieo —, 
lipiec-sierpień 68 m. ż.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 13 marca.I 

•¡ECKECINT, 13 marca 1875.
Stan powietrza: — 

Pszenioa: spok.
na kwieoień-maj 184.50 
na maj-czerwieo 184.50

Zyto: niżój 
na kwiecieó-mtj 145.60 
na nsaj-ezerwieo 142.—

Olńj rzep.: słabo 
na marzec 52 50 
aa kwieeień-maj 52.50

BERLIN, 13 maroa 
Stan powietrza: —

Pszen. trz. się 
na kwieoień-maj 
na ezerwieo-lip.

na jesień 57.
Okowita: nieśmy, 

w miejscu 55 70 
na marzeo 57.20
na kwieeień-maj 59_
na czerwiec-lipiec 59.9q

Oléj skalny: 
na jesień 13.—

K75.

kura ; kura 
yoazątk. kaioevT]

181 — 182 
184 50,186

W mark, i fn. per 100 kilo

tan

* Bydło. Berlin, 12 marca. Na sprzedaż wystawiono:
58 sztuk bydła rogatego, 582 sztuk nierogacizny, 906 szt. 

cieląt i 410 sztuk skopów.
W ogóle było mało na targu dzisiejszym bydła, lecz i żą­

dania były słabe, ponieważ rzeźuioy zaopatrzyli się w takowe 
dostatecznie minionego poniedziałku. Przy powolnym stósun- 
kowo interesie płacono tóż zaledwie ostatnie ceny. Co do by­
dła rogatego były reprezentowane tylko gatunki średni i po­
śledni, za które płacono 45—48 i 31—41 ./¿p p. 100 funtów wagi 
mięsa. — Za nierogaeiznę płacono 64-59 per 100 tunt. 
wagi mięsa. — Cieląt więcej nieco, niż wymagała potrzeba — 
wystawiono, dla czego ceny nie podniosły się nad średnie.

'O«€>®O®O©9O8<0eO®OB
WALNE ZEBRANIE

„Tła66

Towarzystwa Wzajemnój Pomocy 
w Poznaniu, Spółki zapisanój, 

odbędzie się
dn. 21 marca w niedzielę
wieczorem o godzinie 7 w lokalu wła­
snym przy Ślusarskiej ul. Nr. 6 na pier-

wszem piętrze. Q
Porządek dzienny:

1, Zagajenie zebrania i wybór przewo­
dniczącego. 2, Odczytanie protokołów 
z dwóch ostatnich posiedzeń. 3, Spra- 

„ wozdanie kasowe za r. 1874 i ustano- w

0® wienie dywidendy. 4, Sprawozdanie ko- a 
misyi rewizyjnćj i pokwitowanie Zarządu V 

® za r. 1874. 5, Wybór komisyi rewizyj- ® 
nój. 6, Wybór pięciu członków Rady 
Nadzorczej. 7, Wnioski członków.
Rada Nadzorcza „ULA“ To­
warzystwa Wzaj. Pomocy. 

(1468) Spółka zapisana.
I. R. ©oniakowski.

1
Walne zebranie

kasy poźyczkowój
w Środzie

Kolej
oleśnicko - gnieźnieńska
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei olei d- 

cko-gnieźnieńskiej, którym przydzielone zo­
stały oznaczone numerami 3, 7, 13, 17, 20, 

A 27, 29, 32, 36, 39, 50, 51, 54, 55, 56, 57, X 60 65, 68, 69, 70, 71, 78, 79, 91, 92, 93, 
• 95, 97, 98, 103, 104, 111, 112, 113, 116, 

117, 123, 125, 133, 134, 135, 137, 143, 151.
154, 159, 160, 161, 168, 172, 176, 178, 186,
188, 202, 206, 211, 212, 213, 215, 217, 218,
219, 220, 222, 225, 226, 229, 230, 235, 244, 
245, 246, 252, 253, 254, 262, 263, 266, 278,
290, 298, 299, 304, 318, 366, 869, 376, 381,
385, 386, 891, 392, 393, 394, 399, 490, 408,
416, 428, 429, 430, 431, 432, 433, 434, 436, 
487, 438, 448, 449, 471, 486. arkusze kwi­
towe, nie uskutecznili dotąd mimo ponowne 
osobne wezw nie rozpisanej publicznem 
obwieszczeniem z dnia 3Ó września 1874 za 
czai od 20 do 31 października 1874 wpłaty 
VIII raty 10% na podpisane przez nich akcye 
zakładowe. [1372]

Akcyonaryusze ci wzywają się niniejszem 
raz jeizcze, aby resztujące wpłaty wraz z 
prowizyą przewłoki uskutecznili w tóm miej­
scu przyjęcia w któróm wpłata rat dawniej­
szych się odbyła

najpóźniój do 30 kwietnia rb.
w przeciwnym bowiem razie postąpi się 
przeciw ociągającym się wedle przepisu § 7 
statutów Towarzystwa.

Wrocław, dnia 2 marca 1875.

§

2

odbędzie się (1476)
d. 19 bm. o 1 pe południu

w lokalu Towarzystwa.
Porządek dzienny ogłosznyo w Nr. 57.

Śtoda d. 11 marca 1875.
Rada nadzorcza.

Kubliûski
dentysta (419)

przyjmuje pacyentów od 9—6 Poznań 
». Marcin Nr. 4 obok kościoła-

Öd__1 kwietnia r. b. przyjmuję zgłoszenia
do kursu tańca na prowincyi. [1293]

Rochacki
Miitrz taúca. M ł y ń s ka ulica 34.

Po angielsku.
Nauki angielikiego języki, konwerucyi itd

udziela Mm. (oulman z Auffli. Po-
miesakanie Młyńaka ulica 38. (1191)

Nauka gry na cytrze.
Bliższe szczegóły w księgarni 

Schlesingera. ____ (H 2247%[1359]

Na targa

/ Pszenioa biała
• SL « iółta
'3 u »Zyto • ■
-- g. 1 Jęczmień 
o ® (Owies
fi 1 Groch
g-g JRzep

£• I Rzepik zimowy 
'g \ Rzepik lato wy

piękny średni pośl.

Rada nadzorcza

fn.
50
80
10

m.
18

fn.
10
20
40

D.
70
90

10
80

70
40
70

60
40

50
50

r W poniedziałek dnia 15 mb. rano 
od 9 godziny sprzedawać będę za zapłatą w 
gotówce przy Sapieźyńskim placu Nr. 6 roz 
maite meble jako to: ¿szafy, kanapy, stoły, 
krzesła, zwierciadła, materye na «uknie, ze­
garki dla panów i dam, pierścienie, trzewiki 
i buty. (1504)

Matz, kom. auk.

Wnemu Dr. .icrzj- 
kowskiemu w Pozna­
niu składam za wyleczenie mej 
żony z niebezpiecznej choroby ser­
deczne podziękowanie. (148?)

Józef Jakobczak,
gosp. z Czar. Piątkowa.

Äukcya, “"W
W Wtorefc dnia 16 mb. rano od 10 go- 

lzinv sprzedawać będę za zapłatą w gotówce 
przy Sapieźyńskim placu Nr. 6 oO tysięcy 
łobrycb cygar, wina i likiery. (1505)

Mat z, komisarz aukcyjny.

Wyprzedaż wszystkich 
zapasów towarowych

odbywa się dalej po znacznie zniżo­
nych cenach, by z powodu przebudo­
wania uprzątnąć takowe jak najrychlćj.

L Jakób Mendelsohn.

©jfe, Gotew# paletoty, ubiory, fu- 
•a, ezapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbankiewicz,
1271) Wilkelmowski plac Nr. 4, I. piętro.

Żyto spok. 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
na ezerw.-lipieo 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrtesień-paid
Oków. spok. 
w miejscu 
na marzeo 
na kwieeień-maj
na ezerwiee-lipieo 59 
na lipiee-sierpień'60

150 
148 60 
144 
143

149
145
144

56 50 -
56 50,56
-------;57
59 80,59

58

— 56
— 57 
30,58 
20 59 
70 61

40

40

60
60

20

Owies: stałej 
aa kwiecień-maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozki, tureoka 
7>|, “j,, Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj, banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. słabo

159 Ot

29 - . 
óOio,

570 
244 .

72 10 
99 20!

433
Ii Í!

oOii
43 80;
- !!•

Nakładem księgarni Tytusa Daszkiewicza w 
Poznaniu Wodna ulica 28 co dopiero wyszło:

Ks. Pawła Majunke redakt. Germanii Ludwika Łateau 
jej żywot cudowny i jej znaczenie w cza­
sach naszych srom, z drugiego wydania w skróceniu 
przez ks. W. Szajkowskiego str. 52. Cliii 4t Sgr. z prze­
syłką franco pod opaską 5 Sgr. '

Chotkowski ks. Wł.j Lic. s. Teologii. Dzie­
ci nędzy obrazek z życia Poznańskiego stron 174. 
Lena S sgr. Z przesyłką franko fi Sgr. (i4#6)

Należytość najlepiej przesyłać w markach pocztowych.

Poznańskie
stowarzyszenie kredytowe

(Spółka zapisana.)
Wzwyż wspomnione stowarzyszenie daje członkom swoim pożyczki na 

weksle z jednym poręczycielem lub za zastawy, daje pożyczki na krajowe 
i zagraniczne, kurs mające papiery państwowe jako tóż na rzeczy wartość 
mające po miernój prowizyi a przy prolongacyach zezwala na mierne spłaty.

Do przystąpienia zaprasza uniżenie (1509)

ZARZĄD
C. Meyer, E. F. Moegelin, Józef Fraenfcel.

Kantor: Zamkowa ulica 4 I. piętro.

Handel wina
L. Silbersteitf

w narożniku Wielkiój Rycerskiej 
i Nowowiejskiego Rynka 

poleca swój skład wprost sprowaj 
nych win Bordeaux, burg 
węgierskich i szampańskich

mniejszych do najlepszych marę

i
j«

b

Do zakupna tlofi
ziemskich

i innych nieruchomości w Galicyi pi 
się obywatelom Wielkopolski:---------- - - X- • [
dom handlowo-komiso
Jacentego Żttrowskii

we Lwowie Syxtuska 37.

Angielskie Nativ

ostryg

Tow kolei oleśnicko gnieźnieńskiej 
(podp.) Hr. Maltgan.

Pedagogium woj’skowe.
Berlin. Cnristinenstrasse Nr. 4.
Prędkie i pewn. przyspos. do egzaminu ni 

ofic., podchorąź., (resp. do prymy) abitur., 
jedior. wolont. Wyborne siły naukowe.

Dobra i tania pens. Bliższe szczeg, prosp. 
ewent. gotów pułkownik p. r. CŚrelflTen- ; 
bers Hindersinstr. 2 podać bliższ eszczegóły , 
▼. Hudolulil major na odst., Hóhne, 
dyrekL [1(163] j

-

marek tylko
dostać można 21 przedmiotów wystawy 
nagrodą uwieńczonych jako to: piękny 
dobrze idący zegarek bronzowy wr„z 

zstósow. do niego długim łańcuszkiem, eleg. 
przybory do pisania stołowe wraz z trzon­
kiem ; damski woreczek ręczny skórzany, 
wachlarz jedwabny à l’Auguste; kom­
pletny necessaire do szycia w pudełku z 
nowego złota; cukierniczkę z pięknemi 
rzeźbami ; ¡flbum zewnątrz z bronzowemi 
figurami; salonowy dzwonek stołowy; 
sławną japońską cygarniczkę ; nareszcie 

12 szt. ces. król, uprzyw. cygarówek, które 
każdemu cygarowi nadają piękny aromat. 
Wszystkie tu wymienione przedmioty[| 
wystawy uwieńczone nagrodą w liczbie 
21 kosztują razem wraz z opakowaniem 
tylko 12 marek. Przesyłka uskutecznia . 
się za przesłaniem należności lub zaliczką 
pocztową. (1098)

Adres: L. A. AmigO.
¡Największy magazyn eksportowy towarów! 
I w Wiedniu, Ferdinandstrasse 2. •

Okna do stajen 
i dachów

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tóż konstrukcje żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 

(itd. z fabryki swojój w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Podpisane stowarzyszenie przyjmuje aż do dalszego:

pieniądze depozytowe
przy 6 miesięcznym wypowiedzeniu po 4J 8 p. a 

” ? ” ” ” 34 I ”
„ 1 „ 1) » U M
„ 1 tygodniowym „ „ ° o „

pieniądze kas oszczędności „ 4 $ „
dalój weksle itd. do inkasowania jako tóż każdy inny do fachu bankowego 
należący interes za tanią prowizyą.

Poznań, 11 marca 1875. .
Poznańskie stowarzyszenie kredytowe, Sp. zap.

c. Meyer, E. F. Moegelin, Józef Fraenkel.^
____ Kantor: Zamkowa wl. 4, !• piętro.
Zdrojowisko Salzbrunn w szląskich góraelb

Rozsyłka doświadczonych od dawna źródeł leczniczych Oberbrunnom 1 
Mtihlbrunnen rozpoczęła się. Oba posiadają znakomitą sławę w.chorobach 
organów oddechowych i ¡Bołiydha, ponieważ działają rozwese- 
lająco, nie osłabiając. Każda butelka zamknięta jest herbem książę­
cym. W zamówieniach, które do podptsanój inspehcyi przesyłać na­
leży, uprasza się o podanie nazwiska kolei i stacyi. [1424J

Książęco-pszezyńska i^pekcy^Zdrojowiska.

jg|. Kapelusze
fasonu 1875 r., eleganckie i 

lekkie, G503>
wiosenne wachlarze

laski, szllpse 1 rękawiczki
jako tóż największy wybór towarów 
skórzanych jak najtaniój u

S. Ncuinann’a
Wilhelmowski Plac 3. Hôtel du Nord.

S Dla palących cygara! ;
Wielką partyą pięknych | [

Java-brazylijsbicli | 
cygar,

J których wartość rzetelna 18 tal., iprze- 
daję dla szybkiego ich wyprzątaięcia po Z). 

_ 12 tal. tysiąc. Zamówienia od 500 «stuk

Bezpłatne uleczenie
opilstwa.

Wszystkim chorym i pomocy szukającym 
poleca się niezawodny środek do tej kuracyii . ■ -r- nr ni o-r 1 in

codziennie świeże poleca (68
handel hurtowy wina
Juliusza Bucków

Hotel de Roma

wMorltzTu ch ïn" Posent.
-------------------- -- ------------=/g:lila dainii

Estremadura bawełnę (Hauschiid’a), 
chjr dla dam i dzieci do nadrabiani», Pg: 
ehy, szkarpetki, kamasze, jako też i® 
krótkie i szmukierskie towary polec,u 
najtańszych cenach- “

Wilh, Neuländer
Rynek 60, narożnik Wrocłanakifj jj

Warkocze, 
Szyniony,

Loki,
Tupety,

Peruki, (1338

roboty wiernie naturo na- 
1 śladującćj, tanie ceny, poleca

fryay.
Buchholz,

Wodna
,r tMktratny.

ullea Ir., 1C.

Ludwika Gehlena
regenerator włos
przywraca siwym i białym włosom 
wotny ich kolor bez farbowania. 

Cena l tal. 15 sgr.
Ludwik ĆclilWi

fryzyer i konserwator wl’; 
Berlińska ulica Nr. 11 P®®:

staniały!
Szanownym odbiorcom moim u- 

-przejmie donoszę, że gatunek śledzi, 
¡’średnie szkockie stempl., 
Sktóre niedawno temu 121/« tal. koszto­
wały dńm dziś w wybornym towarze 
beczkę za 1O tal. 15 sbr. Tón-

Staraniem Michała GrubecW
Warszawie wychodzą nowe pi'zeh(
Romansów Historyczni

Waltera Skotta
w seryach rocznych 24 tomo", 
Serya pierwsza zawierać „

Kwentyn DurwarM 
Roy, Hetman zChes 
Łucya z Lamermoop 
szard Lwie SerceA. 

ny Karzeł i Klaszg 
Przedpłata na powyższe «2^ 

nosi 15 markówek z przesyłK| j, 
Administracya , j

z n a ns kie go postarawszy = s 
żenie tój ceny prenuineracy], J.

począwszy przesyłam franko. (1480) j ► telies, prawie tak samo dobry jak markówek w miejscu1 d
^Franciszek Kreski, Bydgoszcz.

Skład piw

W. Sobeckiego
w Poznaniu pod Ratuszem

poleca [783]

powyższy gatunek, beczkę za 8 tal., 
dawniój 10 tal. (1250)

R. Szulc.
Wodna ul. 25.

Heliominiatnry

jPa°keCn\SilXWktóry już w niezliczonych prawdziwe piwO pîlzilClÎskie 
razach iak naiświetniej okazał się skutecznym r Hnteleh Xa 1 talarataK najusilniej, n.waj ■■ # --------j —

razach jak najświetniej okazał się skutecznym 
a codziennie nadchodzące pisma dziękczynne 
świadczą o powrocie domowego szczęścia. 
Kuracya odbywać się może z wiedzą lub bez 
wiedzy chorego. Reflektujący na to zechcą 
z zaufaniem podać swe adresy do E. ¥oll- 
nianiin, drogisty w Guben (N. L.) [635]

butelek za 1 talara
jako tóż

naśladowane
nrzez browar Kobylopolaltie

24 butelek za 1 talara.

marKOweii w miepv- , 
kówek z przesyłką dla
Dziennika Poznali®’--^)
świadczą gotowość swoją (1 ^sit< 
rzeczonój przedpłaty i u0 
nadchodzących poszytów. foi< 

TT Admi>istr»cyi Dii«®“ 
»kiego nibyć można za 1° Ll

w eleganckiej paryzkiój oprawie
po cemch:

od 6ciu talarów format wizytowy ] 
od lOciu „ „ gabinetowy

zamawiać można w pracowni fotogra-' 
ficznej E. Wechsel, Wilhelm, plac, 
Hótel du Nord oraz w księgarni Ed­
munda Calliera, Wilhelmowska 
ulica 18. (615)

Wystarcza przysłanie fotografii oraz 
oznaczenie barwy włosów i oczu.

„Die ioMe,
und die

rassischen Staate
und deren

Affenten*
Zur Aufklärung der öffen‘llC j

heriusg. von gj)’
Gesammtheit der in 

aasässigen
1874 Marien.



¡3,

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 60,

Nakładem Ludwika Mer ab acha w Poznaniu wyszły:

Kazimierza Jarocin»oskiegoom«
panowania Augusta II

,j wstąpienia Karola XII na ziemię polską aż do elekcyi

(1478)

Stanisława Leszczyńskiego
(1702 — 1704).

Cena 5 talarów.
"iV'każdój księgarni i urzędzie pocztowym abonować można na wycho- 

y itWł nakładem M ii 11 e r’a & W a 11 a c h’a Berlin W, Friedrichstrasse 
) «od 1 lutee° Ini'*si§czn,e 2 razy

1LTI11KII
Stick erei-Iuster-Y orlagen fur Schul & Hausgebrauch

herausgegeben von

Carl Heinrich Muller.
Cena abonamentu kwartalnie za 6 poszytów 1 50 | czyli 2 franki.

Wykonany w przepysznym druku kolorowym może „Almanach“ ten
być polecony jako najlepsze dotąd istniejące wzory tak dla szkoły jak domu, 
jako też dla tapiceryi i handlów towarów białych.
' Egzemplarze na próbę wyłożone w każdój księgarni lub sprowadzone 
l,rb mi - ’, franko z księgarni nakładowój za frankowanóm przesłaniem 

 (1348)
1)0

larmoryzowania salonów i dekoracji
podług najnowszych modeli poleca się

M. Piotrowski dawnićj B. Karaśkiewicz 
Pozuaśa, Podgórna«lica I¥r. 5. (ists»

W Wielkiem Księstwie Poinanskiem
poszukują się dia

i Północno niemieckiego Towarzystwa ubezpieczeń 
od gradobicia w Berlinie

największego i najtańszego Towarzystwa aa wzajemności o- 
' partego jeszcze (1435)

doskonali reprezentanci
Lrólnicy bardzo pożądani.) Warunki przystępne. Zgłoszenia przyjmuje
| agentura generalna w Toruniu JakóbaGtoldschmidt. i

Poznańskie Stow, spożywcze.
u Kantor i skład

Niedziela dnia 14 marca 1875.

Zarząd główny
Towarzystwa ku wspieraniu urzędni­

ków gosp. W. Ks. PozBiausklego
wzywa niniejszćtn tu wymienionych, a z pobytu niewiadomych członków, aby 
jeżeli chcą uniknąć skutków w § 10 i § 2,, Ustawy zagrożonych, najpó- 
Enlój do 31 marca rb. donieśli na ręce Wgo Kazimierza Ko­
szutskiego, sekretarza Zarządu Głównego w Poznaniu, św. Marcin 30 
o miejscu teraźniejszego swojego pobytu i zapłacili równocześnie składki zaległe:

Hotel du Var
Paris

(Spółka zapisana.) a5»1)
sprzedaży Fryderyk o wska ulica 26, Poznań.

pelroleum salonowe litr po 2 sgr. 
llj’Mo do prania (nie szczecińskie) funt po

sgr.
prawdziwy wprost importowany rum z Ja-

ryż wschodnio indyjski funt 21/«—4 sgr. 
tureckie i węgierskie śliwki funt po 3—4 sgr. 
Salami, gsthajską i jenajską kiszkę,

maiki po H—35 sgr, 
lumburgskie i francuskie czekolady,
H ,1 twardy cukier funt po 5—51/, ser. 
»Ion» rafinada funt po 4’/, sgr.

parowa we wszystkich gatunkach, co- 
ÍS.« świeżo palona.

frankfurskie kiszki i kiełbasa z szynek,

Adamski J.kób,
Andersch Otto, 
Antoniewicz Franciłr.ek, 
Bergwelt Ryszard, 
Biernacki Jan Kanty,
Bild Maksymilian,
Brzeski Leopold, 
Budzyński Telesfor, 
Dormanowski Franciszek, 
Francke Robert, 
Goelmann Oskar, 
Gruszczyński Walenty, 
Hulewicz Piotr, 
Kaczmarkiewicz Feliks, 
Karciewski Teodor, 
Klabecki Maksymilian, 
Klepacki Filip,

Krem Honryk, 
¿janowski Zygmunt, 
Michalski Ewaryst, 
Milski Antoni,
Nowicki Józef,
Nawradt Rudolf,
Opolski Leon, 
Paternowski Ignacy, 
Plewkiewicz Antoni, 
Poradzewski Bronisław, 
Różycki Stanisław, 
Sawiński Antoni, 
Schiller Emil,
Sinaojęi Teodor, 
Strachanowski Jan, 
Tymke Leon, 
Wiśniewski Kazimierz, 
Wojciechowski JózeŁKwapiszewski Franciszek,

Poznan, dnia 1 marca 1872.
St. Sczaniecki,

Przewodniczący w Zarządzie Głównym. (1413)
Nakładem Islldwlka JtKcrzbaclia w Poznaniu wyszły: 

Książę Sołdat. Szkice z życia wojskowego w Rosyi, przez Józefa 
fes. Lubomirskiego. Cena 22| sgr.

Szlachta i Czynowuiki przez Józefa ks. Lubomirskiego. 
Cena 1 tal. 22| sgr.

MLoje wspomnienia o życiu towarzyskióm na prowincyi w 
Kongresówce przez PaulinęzLALilkohską. 2 tomy. Cena 2 taL 
'ffreset Przyjazd do Królestwa. Kalisz — Warszawa, Bąkówiec, Sieciechów, Ko­

zienice, I uławy, Górzno. K3. biskup Gutkowski, Policzna. Jeszcze Sieciechów, Garbatka,
Czarnolas, Grodek, T <nica, Radom, Odechów, Skaryszów. Obyczaj moskiewski. Bronisław. 
£roce.8 Augusta Wilkońskiego, Lublin, Zamek krupski, Zamość, Józefa Majchrowiczówna. 
Powrót do Księstwa, Karlsbad, Jenerał Franciszek Morawski, H. Laube, Lipsk. Pomnik 
ks. Poniatowskiego. Śmierć Augusta. (1469)

pOOOO^W^WOOOOOOOSOOOOOOMOMOOOWOWOMa
Celem uzyskania miejsca dla nadchodzących trans­

portów nowości wiosennych postanowiliśmy pozo­
stałe zapasy zimowe wyprzedać po cenacfil 
¡¡enacsnle obnlźonycll. Nastręcza się 
więc szanownej Publiczności sposobność zaopatrzenia 
się bardzo korzystnie w ubiory i paletoty zimowe.

Au & Bieliński.
(875) Wilhelmowska ul. No. 13 (obok król, banku).

CC^O&OOOCX)tX<<XCOOC<XX?COOOOOOOO<XXXX>XCOCOO',X:OOOi

C»

31 Chausée d’Antin (près le nouvel opéra) Appartements comfortables 
depuis 5 f. Chambre à 3 francs. Service compri. Dejeuners et

Diners. Prix modérés. (664)

|iranki, kobierce, kołdry watowane, kapy wełniane i je­
dwabne, serwety na stoły, szale francuzkie. Chustki 
angielskie (Hymalaja i Madura.) Chustki grube lamowe. 
Pledy, krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fula­
rowe dla mężczyzn, głownie zaś swój zawsze wielki wy­
bór w gotowych damskich ubiorach, jak w kostiumach, 
szlafrokach, paletotach, tunikach etc. oraz i wyroby na 
takowe jak Chewiot i Boucle poleca po nader umiarko­

wanych cenach
(122) F. Bogusławski.

[69Sl Ze!. szafy do 
pieniędzy

po zniżonych cenach fabrycznych,

żelazne szkatułki
Telegrafy domowe

urządza w jak najkrótszym czasie i poleca

T. KRZYŻANOWSKI,
¿V.handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.

Warszawski magazyn obuwia
przy Willielmowskiej ulicy :%r. 18

naprzeciw Hotelu francuzkiego (1477,
poleca

buty męzkie od 4 tal. i wyżśj
buciki damskie

od 13 zip. do 8 tal. w bogatym wyborze.

F. ANDRZEJEWSKI
CENNIK

Medal nagrody 
Londyn 

1862.

Medal p.stąpu
Wiedeń

1873
Medal nagrody 

Paryż 
1867.

W. $ p I ii die r.
Farbiernia, drukarnia i zakład czyszczenia

garderoby dla panów i dam,
Berlin, Wall-Strasse 11-13. [me]

Poznaniu przyjmuje Sapieźyński plac i

z składu płótna i gotowéj bielizny
W. Jerzykiewlcza

Pumafi, Wilhłlmowska ttl. 7, obok pocaty,
Płócienne koszule damskie dzienne..................... od 1
Płócienne koszule damskie nocne . . .
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc.
Pegnojry batystowe, perkalowe etc......................... od
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc. .
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc. . . ____
Czepeczki negliżowe. . .......................................od 10
Spódnice krótkie i z powłoką................................ od
Płótno szląskie %...............................kopa od
Płótno szląskie szerokość webowa . . . kopa od
Płótno bielefeldskie ........ kopa od 20
Płótno angielskie.....................................kopa od 20
Chustki do nosa płócienne...........................tuzin od 1 l/t
Płótno i Creasy na prześcieradła, inlety na pościel.
Szyrtyngi, chiflony, dymki, piki, batysty, Wiktoryały, nansoki etc.
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach.
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych.

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony 
skład kartów, koronek, firanek I to- 

warówblalycli.

krupy, groch, soczewica, jagły itd. itd 
jak najlepińj »sortowany skład hol. hamb., 

bremeńskich i Hawana cygar.
Przyjmowanie nowych członków Stowarzy­

szenia odbywa się w czasie godzin służ- 
bowych w Kantorze, Frydtrykowska ul. 26.

pani M. Kantorowiez, Wilhelm, ul. 9.

Generalne

tal. do 15 tal.
. . od IV, „ do 8 »
. . od 20 sgr. do 10 »
. . od 2 tal. do 15 w

. . . od 20 sgr. do 4 n
. . od 10 » do 2 •n
. . od 10 „ do 5 Î2
. . od 1 tal. do 15 n
kopa od 8 „ do 16 22
kopa od 91/« „ do 25 22
kopa od 20 do 50 »2
kopa od 20 ,, do 40 22

tuzin od 1 % „ do sy2 22

(422)

agentur
EugeniuszaKraehahn. Poznań,

Wielka Rycerska ulica Kr. 14,
poleca się z poruczenia renomowanych Towarzystw do pośredni­
czenia w ubezpieczeniach na życie, nieszczęśliwe przypadki, od ognia, 
na transporta, od gradobicia, bydła i szkła, ostatnie także dla dachów

 szklanych i szyb podwójnych.3<ho6)

.,-0^
Jak« stosowne

‘¿♦.O
U

Meyera leksykon kon 
*ersacyjny trzeci nakład w 
15 tom, eleg. oprawnych po 3| tal. 
Meyera leksykon pod­

ręczny najnowsze wydanie w 2 
elegancko w Kalico opra- 

Wch4.j tal.
Schlosgera Historyą

Powszechną w 18 tomach,
eiegancko oprawnych po 1| tal, z

użyteczne na koiifinnacyą
polecam (1500)

zezwoleniem na miesięczną spła­
tę częściową.
Brelim’a ilustr. życie 

zwierząt w 3 tomach elegau- 
cko oprawnych za tylko 9 tal. (ce­
na sklepowa 11 tal.)
Schiller’a wszystkie 

dzieła Gtóthe’go wszy­
stkie dzieła. Lessing’a 
wszystkie dzieła,

•»tatnie elegancko oprawne i ilustrowane po uderzająco tanich cenach.

" J?_®l®®®_^®®!®?. Poznań, Stary Rynek 87.ElUlI

Wina ©porto,
BBEni3j3 łYanc^ i 2e z roku pochodzi 

ii® ¿i °Warze wca'c nie fałszowanym,
>lnychWU -adUUek W PUdhCh 

||j|?fane po 12 butelek po 1| tal. 
dla celów zdrowia wyborne;

,oiidP«»a«ibrał Podziwy Varina« 
w k°szach P° 3 role po

I flthe stary jeszcze towar, wiekd’ï<?e Sortowanych '
fach'” '.‘^ortowanycn cygar ha- 
22n’ aajrenomowańsze marki po 
„ íi (1342)

O* Hammerschlag,
’“porter, Brema. (H0287c

♦
ÿ
$
¡X,♦

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u

Józefa Radzieje wskiego.
(1340)

Do zakupna i sprzedaży
krajowych i zagranicznych pożyczek państwowych 
i premiowych, funduszów i efektów jako też papierów

wartościowych każdego rodzaju
poleca się przy zaręczeniu rzetelnej i taniej usługi (1498)

interes bankowy i komisyjny produktów
Pozna ń, Fryderyko wska ulica 27.

Wszelkie nowości
francuzkie, angielskie i niderlandzkie

poleca (1328)
w wielkim doborze na nadchodzącą porę wiosenną pr«y nader przystępnych cenach

m MAGAZYN
°^nych artykułów męzkich połączony z składem paryzkiej bielizny

PAPIER RIGOLLOT

TUEST 1871.

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

NA SYNAPISMY
MEDAL ZLOTY W LUGDUNIE 1872.

MEDALE SREBRNE
HAVRE 1868. 
PARYŻ 1872.

HAVRE 1868.MEDALE BRONIOWE
PARYŻ 1855.
TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angielskiej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jéj własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto 
„zadania, które p. Rigollot rozwiązał w sposób pożądany itd.“ /> Nj-/—
Dr. A. BOUCHARDAT (Annuaire de thérapeutique, 1868 r. str. 204.} JPSpffîNCLüY

Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw.
W Paryżu, ulica Avenue Victoria Nr. 24.
W PoEnanlu w aptece Dr. Mankiewłeza.

dl)

Prawdziwy Glöckner« plasterek ciągnący i gojący*) 

¡(M.R1NGELHARDT)(żaden środektajny) ma na pudełku stępel:

zbadany został przez najwyższe władze lekarskie i polecony przeciw 
reumatyzmowi, darciu, gruczołom) liszzejom, odgniotkom, guzom z od- 
ziębienia, wszystkim otwartym i otwierać się mającym, rozdzielającym 
się ranom, odmrożonym, sparzonym członkom, odleżeniu się, zapaleniom, 
_.v we wszystkich tych chorobach okazał świetnienabrzmieniom i t. d. i
niewątpliwą swą siłę leczącą. (260)

*) Do nabycia pudełko po 50 i 30 fenygów mark. z Czerwo- g 
Hej apteki (A. Pfuhl) w Poznaniu, Czerwonćj apteki w Wy- g 
struciu, Kranzelmarktapotheke w Wrocławiu i t. d. fabryka w Goh- g 
lis pod Lipskiem.



Pierwszą przesyłkę

towarów wiosennych
na (1334)

ubrania i paletoty
odebrał i poleca po cenach jak zwykle umiarkowanych

M. Felerowi©»
Jezuicka ul. 4.

Berlińska palarnia kawy
na parowój maszynie.

Łaskawych odbiorców moich pozwalam sobie niniejszóm uniżenie za­
wiadomić, że z powodu pomyślnego i szczęśliwego zakupu jestem w stanie 
od dnia dzisiejszego moje _____ (1484)

tak już znane jako cenne w daleko przedniejszych gatunkach dostarczać, 
tak samo i ceny moje za cukier z tego samego powodu znacznie zniżyłem 
i polecam się łaskawym względom.

J. K. Nowakowski,
_____  Półwiejska ul. 2- (Plac Wiedeński).________

Na Święta Wielkanocne!

)o wypełniania dziurawych zębów 
nie ma skuteczniejszego środka jak 
masa plombowa do zębów c. k. 
nadwornego dentysty Dr. J. G. Poppa 
we "Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr. 
2, którą, każda osoba, sama i bez wszel­
kiego bólu dziurawy ząb wypełnić może, 
przez co tak resztki zębów jako też i 
oprawy dziąsłowe się silnie spajają; a 
ząb od dalszego pruchnienia i bólu się 
zabezpiecza. (188)
Anatherinowa pasta do zębów.

Dr. J. G. Poppa ck. nadwornegi 
dentysty we Wiedniu miasto, Bogner­
gasse Nr. 2. Ten preparat utrzymuje 
świeżość i czystość oddechu nadto służy 
do utrzymania i nadania śnieżnej bia­
łości zębom, zabezpieczając je od psucia 
i wzmacniając dziąsła.

Woda anatherinowa.
§§ Dr. J. G. Poppft ck. dentysty na­
dwornego we Wiedniu usuwa trętwieni« 
i ból zębów, nie dozwala tworzenia się 
osady na zębach i usuwa nie przyjemny 
odór z ust. Można ją przeto śmiało 
zalecić tak jako najskuteczniejszy środek 
czyszczący usta i zęby jak i noszącym 
zęby sztuczne lub cierpiącym na dziąsła 
tudzież na chwianie zębów.
Dr. J. G. Poppa wegetabiliczny 

proszek do zębów.
Czyści zęby do tego stopnia, iż przez 

codzienne używanie tegoż osad na zę­
bach nie dopuszcza się nadto glazura a 
białość i delikatność tychże się wzmaga.

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poznaniu u p. Ś. Ale­
xander (H. Kirsten) Św. Marcin 11 
i u p. A. HuihowsUiego, Pod­
górna ulica 14.

Skład główny w Berlinie _u pp. I. F. Scisawapizlosę* synów, Mark- 
grafenstr. 30.

«

AKADEMIA HANDLOWA
w Gdańsku. 

Semestr latowy akademii
handlowej, której świadectwo doj­
rzałości uprawnia do jednorocznej 
służby wojskowej, rozpocznie się 
dnia 5 kwietnia. <i448)1. Iiir«*liiici>

dyrektor,

Nasienie

olbrzym, ćwikły

Do

siewu
i Dwa meblowane
obok entrée ze stajnią 
do wynajęcia od 1 kwietnia 
Garbary Nr. 9.

polecani:

Lucernę prawdz. frane. 
i piaskową, wszelkie ga­
tunki koniczyn jako is 
traw, oraz mięszankij 
traw, knkurudzę pra- ’ 
wdziwą amerk. i wę-1gatunku żółtego Pohla., sprzedaje sze- 

fel n. po 15 Mr., meckę po 1 Mr. za gierską, Wykę 1 Serade 
przesłaniem należności lub zaliczką - - - - -należności lub 
pocztową (452)

Karol Heinzc,
właściciel łoiwarku w Kłecku,

Jabłonie i grusze
w kilkutysiącach, uszlachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w »brudzęwie 
pod Śremem._____________ (856)
Drzewa i krzewy owocowe

Piaskowa ulica)
na III pi ze 2 pokoje, ku,r i UJC) kiifk
wodoc. o 1 kwietnia do wyn,'

—
[Młyńska ulica

jest 1 pięttv, składające się z 6 Po..' 
z przynależy tościami ze stajnią ¿i,): 
od 1 kwietnia do wynajęcia,

Szynki wędzone, kiełbasy krajane polskie 
Ozory wołowe, peklowane i wędzone 

Peklówkę wołową i wieprzową
poleca skład mięsa Stary Rynek No. 9.

3g. Zakrzewie».
Szanownej Publiczności

(1492;

Śrotly i ©liolicy
pozwalam sobie donieść, iż zaopatrzywszy mój skład trumien w wszel­
kiego gatunku ____ (1488)

TRUMNY METALOWE
nk rn do cen iak i wielkości — z iiairaierwszći fabryki toer-

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry 
pce, zapa leniu gardła, zawrzodo 
wacenin w ustach, cuchnącemuod 
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (5)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau-
. - , — . , r - - - - a- ......i, ; bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w aptetak co do cen jak i wielkości — z najpierwszćj fabryki ber- c9 dr| Mankiekicźa; w Krakowie w 

lińskiej — również w trumny drewniane każdego rozmiaru, pomnożyłem aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo- 
takowy składem wie w aptece p- Mikolasch. —

świec pogrzebowych. i ZATWARDZENIU
Polecając się do łaskawego uwzględnienia przyrzekam ceny jak naj- zapobiega się i leczy przez użycie

umiarkowańsze.

Bronisław Jencz.
pigułek roślinnych

C auraina.
Przepisywane przez lekarzy francuskich

Normalne kuferki do wełny.
Zaprowadziwszy w roku minionym w porozumieniu z

Wnkiem centralnym dla rolnictwa fi fiian-
dlll z najlepszym skutkiem normalny kuferek do wełny, 
kazaliśmy takowy w roku bieżącym stosownie do życzeń wie­
lu hodowników owiec wyrabiać z kilku ulepszeniami i

w wadze 10 funtów.
Objętość i delikatność materyi nie uległy zmianie.
Aby zaś, módz dostawiać z zwykłą akuratnością, pro­

simy o rychłe zamówienia. (1479)

Metzenherg & Jarecki,

Wrocław,
fahrylia płócien i mlecliow.

Towary w kawałkach i lżejsze kuferki są u nas także jak 
najtanićj do nabycia.

i do ozdoby dla ogrodów 
i parków.

Katalogi przesyłają się franko.
Denizot,

właściciel szkółek w Górczynie 
1010) pod Poznan i e m.
Złoże wysokopienne, z obszeinem

lę, nasienie buraków pa­
stewnych i cukrowych, 
nasienie marchwi, jako 
tóż wszelkie nasiona le­
śne. Wszystko w wy­
śmienitym ziarnie, ceny 
przystępne.

A. Bąkowski

Biegła w swym zawody
kucharz

podejmuje się za umiarkowana 
grodzenie gotować po domach 
lub obiady wystawne. Bliższa
u Józefy Slab osze\v«i, 
Chwaliszewo üB.î. . %

Panny garderób!
znającćj dokładnie krawiecczyz^"! 
szynowe szycie i pranie, opatrzni
bremi świadectwami poszukuje
Jana Dominium Bogus; 
Xiążem.

(1493)

Wrocławska ulica obok 
apteki Elsnera.

(Hf

Une Français
désire se placer en qualité de Bonne SJ 
ser à l'expedition du Dziennik p " 
ski ou à la librairie de Mar. ç-i'1
Posen. [138
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koronami, w 250 przepysznych ko­
lorach, 2 — 28/4 stóp wysokie 121/« 
sgr., 3 — 6 stóp 15 sgr.

Róże plączące, z pięknemi wi- 
szącemi koronami 6 — 9 stóp wy­
sokie 1 — 2 tal. (1194)

Bluszcz drobnoliściaty, przetrzymu­
jący zimę bez pokrycia, ozdoba gro­
bów, klombów x kwiatów itd. do­
niczka 7% sgr.—121/3 sgr. 

Bukszpan, kopa po 10 sgr. (Kopa 
wystarczy do gęstego obsadzenia 
10 stóp.)

niemnićj wielki wybór pięknych krze­
wów i koniferów poleca

F. Kaul w Jarocinie,
ogrodnik- inżynier.

12 czteroletnich
wołów
ma na sprzedaż Dom.
Hędzitowo

Łabiszyn, stacya kolei, Złotniki
Güldenhof.

Dom. Gaj wielki
p. B y t y n i e m;ma

wołów

roboczych

(1444)

Nauczycielkę, f*
wme język francuski i niemiecki™ 
zykę wskaże, ekspedycya, ] * 
Foæn. pod Nr. K13.
Des leçons de Frar
et de conversation fa
donne un Français à des prix 

Place Guillaume Nr. 16, II, au
de la cour.

, ie

i u«1 
A

. "J
i ika:

N»

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i naogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauzaina znaj 
dowały się w pudełeczkach kartonowych wio 
żonych w pudelka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się r.apis C a u v i n, w Pa 

. ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55. 
j Dostać można w Poznaniu w aptece dr, 

.Mankiewicza; wa Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie 

■ aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Ra 
’; (łyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u 
‘i p. Franzos. (341

ESËNCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej- 
czyszczącyc.b

najdawniejszych 
szych środków roślinnych, krew czyszczącym 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać rao 
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — WPoznan' 
w aptece Dra Mankiewicza.131)

Szląski zakład prania; wełny 3 r 
Towarzystwo okcyjsie w Zaeloiiejgorze

(Gruiiberg-) Szląsk poleca się do prania wełny i zapewnia skorą 
usługę juzy uznanem za wyborne praniu.____________ (H 2546) [1061]

Na małe i większe
dobra rycerskie i posiadłości pańskie

z zaliczkami od 40,000,
00,000, 100,000 do 1.000,000 talarów mam
i w roku bieżącym wielu kupców, dla czego proszę panów 
właścicieli, którzy dobra swe sprzedać zamierzają, aby się w 
tym celu jak najprędzej do mnie z zaufaniem udawać zechcieli.

Poznań, w marcu 1875. [i403j

Izydor Licht, agent dóbr.

polecam lisceriię Francuzką i piaskową kiskuru- 
dzę amerykańską wszelkie gatunki koniczyn 
traw i innych nasion polnych, łąkowych i 
leśnych, mfięszaiiek traw na wszelkie grunta, oraz 
i wszelkie gatunki ua WOZÓW sztucznycll. (1502)

Cenniki specyalne franco przesyłam. (H 2309a)

Ludwik Kunkel.

poleca:
ięczniień, owies, grocli, wykę, zołty i niebie­
ski łubin, żyto, pszenicę, prawdziwą amery­
kańską kukurudzę, koniczynę, lucernę, trawy

i w ogóle wszystkie gatunki

nasion pólnycli, łąkowych i leśnych
w najlepszym gatunku jak najtanićj 1499 f

S. A. Krueger, Poznań,
Fryderykowska ulica Nr. 27. 

Licytacya
n a

400 bardzo ła­
cnych, długich so-¡
¡sień, 60 dębów ¡10 

sztuk brzeziny
z lasów dóbr miłosławskieb z 
obrębu I, II i IV, odbędzie się 
w Miłosławiu w Bazarze, 
w czwartek dnia 18 marca 
r. b. po godzinie 9 przed po­
łudniem. (1349)

Zarząd leśny
w Miłosławiu.

4-tetnich i 2 opasy na sprzedaż. (1510)

Ankcya bydła..
Dnia 22 marca sprzedane będzie w 

Kąholewie pod Granowem od 
9tćj godziny rano najwięcej dającemu 
za gotówkę (1491)

10 wołów czteroletn.

Od 1 kwietnia r. b. 
¡dzie pomieszczenie

bonaSzwajcai
w Swinarach p. Kłecko, |

Nauczyciel domon

dcii
ma

, W1CÍ 
Pr 
prz

. 6 młodych doju. krów. ;

poszukuje posady — zaraz 
kwietnia rb. Zgłosić sig pod
K. P. poste restante 
z ii a ń. (14?

„ -r . , „ • i k 'znajdzie miejsce w Toruniu na K
Bydło wolne jest od wszelkich cho- Mieśeie 332. (151

Prób. Najbliższa stacya kolei Kościan
i Buk. fi®. Jurkiewicz,

oca-Präparate
seit langenJahren bewährt, hel-; langenJ
len rasch & sicher Krankheiten 
der Athrauags-Organe 

(Pillen Nr. I.)
n 'V'erclawu.nßs-OizeftnO 

(PUlen Nr. II. & Wein)
„ ^Nervensystems- und 

Schwäclieznstsi.nd.e 
(PUi. IU. & Coea-Spiritns) 

p. Schaoht. od. Glas je 3 Mk. B. 
Belehrende Abhandlung gratis 
ftauco d.d. Mehrm-Apotb., Mainz.

Aukeya.*?BB
Dnia 18 bm. przez łicytacyą sprze­

dawać będę (1464)
młode stadnikił 
cielne jałowice,

rasy holenderskiej i amsterdamskiśj 
i mięszane; na zamówienia furmanki 
moje stać będą do dyspozycyi na dwor­
cu inowrocławskim.

KOhne

w Turlejewie pod Pakością.

Moją w mieście tutejszem, przy 
Rynku położoną, w najlepszym stanie 
budowl. znajd, się nieruchomość 
składającą się z wiel. lokalu handlo­
wego wraz z przyległćm pomieszkaniem 

Tamilijnćm, z sali i 8 pokojów gościn- 
i nych, obszernego podwórza, 2 sklepów 
j remizy i stajni jako tćż należące do 
tego 3 ogrody warzywne zamierzam z 
powodu przeprowadzenia się pod bardzo 
korzystn. warunkami sprzedać lub tćż 
wydzierżawić. W nieruchomości tój 
prowadzi się z najlepszym zyskiem od 
lat 35 oberża i szynkowsaia 
dalój nie mały handel towarów łokcio­
wych i handel drzewa porządkowego. 
Takowa leży tuż n. Notecią istósowne jest 
także na każdy zakład fabryczny. Re­
flektujący mogą się dowiedzieć bliż. 
szczegółów przez właściciela (1332)

S. Bernstein
Pakość.

Folwark Dziedno

P, Kaź. Jerzekic
były urzędnik gospodar®

mnie 
D

Lubaszu, niech zechce w ’ 
snym interesie zgłosić się 
Dominium ,2
pod Dłonią. __i w

.Łeśliicief© ni* 
tego i slsiząceg® ® J 
natego na liberyą poszoa nalej 
się od św. Jana. ZgłosiŃ W 
pod adres, lir. p®s ityhi 
restśm&e «faswl»'*’

11485) J W
Domin. IśLnnior®! I

Żerkowem potrzebuje ■4 Di
miast zdatnego

kucharza utybi

i składowe apteki w Niemczech: Berlin: 
B. O. Pflug, Louisenstrasse 30. Wrocław: 
S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Po­
znań: Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. (1461

Substancja d’Alfieri
usuwa szybko, przyjemnie i pewno bez 
szkodliwych na ciało wpływów i bez 
znacznego ograniczenia zwykłego ży­
cia sposobu skutki nadużyć płciowych 
każdego stopnia. Przy zauiedbanćj lub 
nie zupełnie wyleczonćj lat wiele cią- 
gnącćj się syfilis w stadyum drugićm 

' lub trzecićm, (zastarzałe upływy, wrzo­
dy syfilitycznę, brodawki, chrosteczki 
zaskórniki, wyrzuty świerzbiące i inne) 
trwa kuracya dni 10. Za skutek gwa­
rantuję. Przy zamówieniach! uprasza 
się o wiadomości co | do czasu powsta­
nia resp. trwania cierpienia i co do 
okazujących się w tym czasie sym- 
tomatów. [1208]

Przesyłkę uskutecznia — i za zali­
czką dyskretnie —

E. Giebel,
Berlin, Schützenstrasse 32

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane

Smarownilii i MancJiety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski <& Co.
Skład skór gg (1416)

w Poznaniu, Jezuicka ui. 1

6000 kóp
flanc brzozo wy ch

do sprzedania w Babkach pod 
Poznaniem. (1467)

Zarząd leśny,
W Ś 1 a c h c i n i e przy Środzie
ożna nabyć za poprzednićm zamówie­

niem Ccłeusów w najnowszych ga­
tunkach i Achirantesów w dwóch 
barwach po 1 talarze za tuzin, Gna- 
phalii tuzin po 15 sgr., które w 
maju mogą być odebrane. Również są 
do nabycia dziczki jabłkowe po 
12^ sgr. zą kopę.'__________ (1468)

Dominium Rudki
pod Szamotułami ma aa sprzedaż

80 centnarów
wielkiego

grochnWiktorya
do siewu.
Bo siewu

(1455)

poleca najpieękniejszą wykę groch i jęczmień
Wilhelm Braun.

(1496)

od żwir owki z Sempolna do Koronowa 
o T'E m. oddalony, obejmujący przeszło 
500 m. po większćj części pszennej zie­
mi z dobrem zabudowaniem i kom­
pletnym dobrym żywym i martwym 
inwentarzem zamyślam pod korzystne- 
mi warunkami sprzedać.

Pośrednictwo wykluczone. (1486) 
Katarzyna Hoppe 
Dziedno pod Mąkowarskiem.

Zgłoszenia do mnie wprost lub do 
kupca pana A. Borny w Koronowie

Dzierżawa w dobréj okolicy, do objZ c- -jęcia której 30,000 tal. r dzierżawa,
do objęcia któréj 10,00Q tal. jest do 
dyspozycyi, poszukuje się. O bezpo-
średnie oferty prosi

Naumann Werner.
(1495)

Dla kupujących debra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdój żądanćj wielkości wskaże poj żądanćj wit

odpowiednićj wartości do ns_.

fe Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

cenie

Budynki i plac
do budowli

nieżonatego, któryby się 
dnił polowaniem lub ogw

Ho?
aieÍQi

Zt
ctwem. Przedstawienie »»IŁ
pożądane, zgłoszenia łr. oerib

Ogrodowi
kawaler, dobrze się znający na zalw< 
grodu warzywnego i sadzeniu drzewG 
dzie miejsce natychmiast lub od 1 
w Dom. Chraplewo p. Kuślicew

lec i stangret, kawaler, oba(1 Ai 
być peleconymi przez dotychczas® %
bodawcę. poszukują, miejsca. . ' 

Adres X. Y. Z. post. rest._A>

Dwóch górzelanr
sżennych znajdzie miejsce od • 

jeden do parowej, drugi do ręczo j ■ 
Interesenci zechcą, przesiać swój ' 
zaświadczenia w odpisach wraz z 

adresu oraz powodu
-------- _o miejsca pod litery w1'w
Schildberg K. B. P«8.6! d

Uwzględnieni otrzymają,, (na<y. .. ~»u aciągu dni sześciu odpowiedź, nie 
zaś żadnej.
Włódarz ż®»’1 

i o<ro<loi^

A mery kańską kiiknru 
<lzę koński ząb

przy odbiorze 100 centnarów po znacznie zni­
żonych cenach poleca (1497)

Nąumann Werner.

jest z wolnćj ręki do sprzedania.
Bliższych szczegółów udzieli go­

spodarz przy Ogrodowćj ulicy nr.
1 i 2 w Poznaniu______(1482)

W bibliotece Raczyńskich
są do wynajęcia na II. piętrze dwa 
pokoje z przedsionkiem bez kuchni. 
Bliższa wiadomość tamże. (1394)

Chwaliszewo 91 są dwa pokoje 
tanio do wynajęcia. (1508)

Urúbiem i nakładam dtrukarai J. I. Kraszewskiego (Dr. W. EebińuW) w Poroania.

ostatni może być i bezżeiiD)^ 
dą natychmiast umieszczenie .
nium Marcinkowa 
Gąsawą. .¿tf)

Znajomość języka po‘Slfl ® 
czna, pensy a wedle

Urzędnik gospo

H. K. Grodzisk fr.

będący 11 lat przy g--r- p5t 
trzony w dobre zaświadczeni ?
1 kwietnia odpowiedni^ Pp8 A' 
wiadomości[udzieli E k s_P.e^ v 
Poznańskiego pod Nr.

Rządzeń g-ospjp »
dobrze rekomendowany pesZ „ranM’,i 
miejsca w Księstwie ¡'ib 2» »
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